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Miesięcznie 


Szal „Karty zolnlerz Komendanta 


Prawie niespostrzeżenie dokonała się 
zmiana ministra spraw wewnętrznych. Nikt 
jej ani nie błogosławi, ani jej nie złorze- 
czy. Wszystko bowiem jedno, kto dzierży 
ten ważny resort: jeneral Składkowski, 
czy pułkownik Pieracki. Dzierży go zaw- 
sze od maja „żołnierz działający na roz- 
kaz „komendanta“. Więc się i ostatnią 
zmianą nikt nie wzrusza, 

Jeśli jednak mimo to parę zdań chce- 
my poświęcić byłemu ministrowi spraw 
wewnętrznych, to robimy to tylko dlatego, 
że sobie na nie p. jen. Skladkowski zaslu- 
żył, i że zrobilibyśmy mu krzywdę, gdy- 
byśmy tej tak charakterystycznej postaci 
w obozie „pomajowym* nie pożegnali. 

Opuszczając wysoki swój urząd po bli- 
sko pięciu latach pracy został p. jeneral 
Składkowski 

„zapytany — podała ajencja „Iskra“ — 

o powód (!) ustąpienia ze stanowiska mini- 

stra spraw wewnętrznych i powrotu do służ- 

by wojskowej”. 

Zapytany odpowiedział krótko: 

„Jestem karnym żołnierzem Komendanta 

i na jego rozkaz obejmuję każdą pracę, do 

której uważa za stosowne mnie powołać”. 

Krótko i węzłowato: — „odchodzę, bo 
mnie komendant gdzieindziej powołuje; 
nie ja, lecz on decyduje. Jestem tylko 
żołnierzem, „karnym żołnierzem“, Niczem 
więcej... 

To proste i szczere wyznanie p. jenerała 
Składkowskiego charakteryzuje go znako- 
micie, — lepiej, niż cała jego działalność. 
Robi to, co mu rozkażą; idzie tam, gdzie 
go wyższa wola posyła. Jest jej narzędziem 
tylko. Takie wrażenie robił na wszystkich, 
którzy się z nim, choć krótko, zetknęli. 
Cieszył się zawsze, ile razy „komendanto- 
wi“ mógł czynem dowieść swej wierności, 
i o nie się tal: nie troszczył, jak o to, żeby 
„komendant“ był zadowolony. Z tego swo- 
jego związku z „komendantem“ czerpał 
radość w początkach swego urzędowania, 
kiedy to wszystko szło, jak z płatka, — 
a potem żelazną wytrwałość w walce z tru- 
dnościami, kiedy się przyszło uciekać do 
znanych dobrze metod „majowych“ rzą- 
dzenia. 

Tak wygląda najbardziej charakterysty- 
czna postać w obozie pomajowym. 

Parę słów należy się p. jen. Skladkow- 
skiemu jeszcze z racji wykonamych przez 
niego prac. 

Zostawia po sobie samorząd w ruinie. 
Nie przeprowadził przez sejm ustaw samo- 
rządowych, choć je zapowiadał; bez troski 
zaś o przyszłość wydał ten ważny odcinek 
życia zbiorowego w ręce komisarzy. Sam 
zresztą nie objawiał większej ochoty do 
zajmowania się nim. Zostawił go podwład- 
nym siłom. 

Nie lepiej przedstawia się administra- 
cja z chwilą jego odejścia, Jest ona dziś 
domena jednej — zresztą „bezpartyjnej”* — 
partji, a starostowie i wojewodowie biorą 
ex officio udział w jej zebraniach, jak to 
in illo tempore bywało, kiedy Gali- 
cja władali cesarscy namiestnicy. 

Największem jednak z pewnością dzie- 
łem p. jen. Składkowskiego pozostaną 
dwukrotnie za jego czasów odbyte wybory 
parlamentarne. Jeśli pierwsze, z roku 1928, 
nie przyniosły jeszcze pełnego zwycięstwa 
„jedynce”, to jedynie dlatego, że p. jenerał 


Składkowski jeszcze nie miał potrzebnego 
doświadczenia. Drugim razem, w roku 1930, 
poszło już lepiej, tak nawet dobrze, że 
„jedynka“ uzyskała większość w obu iz- 
bach parlamentarnych. 

Nie na ostatniem wreszcie miejscu 
w rzędzie „zasług“ p. jen. Składkowskie- 
go postawić należy „pacyfikację* Malopol- 
ski Wschodniej i wogóle metody, przy po- 
mocy których rozgramiano opozycję. 

Czemuż wiec przypisać fakt, że maż 
tych zasług (już bez cudzysłowu) dla re- 
żimu pomajowego, odchodzi ze swego sta- 
nowiska i obejmuje niższą w hierarchii 
placówkę? Mieliżby rację ci, którzy sądzą, 
że dzieje się to dla ułatwienia układów 
z Ukraińcami? Byłożby więc prawdą, co się 
mówi w kołach politycznych, że p. jenerał 
Składkowski przesadził w gorliwości i że 
taką o nim opinję wydał sam „komen- 
dant“? 

Nie odpowiemy na te pytania. Bo i na 
podstawie czego?.. Zakończmy jednak ten 
konterfekt b. ministra spraw wewnętrz- 
nych przytoczeniem wiadomości „Iskry“ 
z dnia 18 b. m.: 

„Minister Składkowski (już po wniesie- 
niu prośby o dymisję) wyjeżdża jutro na 
nadzwyczajną inspekcję (1) do Płocka. 
Do ostatniej więc chwili stał na stano- 

wisku ten najlepszy „żołnierz majowy“, 
ten „karny żolnierz komendanta“, — ten 
minister od polskich „lettres de ca- 
chet“, od „pacylikacyj” i od „wyborów“ 
majowych. 

Może się już Polska z nim nie spotka 
na tym odcinku życia państwowego. Oby! 

W. Z. 
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Ojciec św. o konflikcie z faszyzmem. 


Rzym 238 czerwca. Ojciec św. przemawiał 
wczoraj do członków instytutu „Propaganda 
Fide* na temat zatargu o Akcję Katoiicką i 
oświadczył, że sytuacja jest w dalszym ciągu 
przykra i anormalna, nie traci jednak xFnoścł 
w pomyślne załatwienie zatargu. | 


Katastrofalny pożar w Kanadzie. 


Spłonęło kilka parowców. 


Nowy Jork 23 czerwca. W St. John, w No 
wym Brunświku w Kanadzie wybuchł w-zoraj 
groźny pożar, którego pastwą padła cała za: 
chodnia część portu wraz z licznemi magazy. 
nami, spichlerzami zboża i składami portowe- 
mi, Zmiszczeniu uległo także kilka parowców 
stojących na kotwicy koło magazynów. Mię. 
dzy iń. spłonął doszczętnie parowiec linji Ca- 
nadian—Pacific „Empress“, na pokładzie któ. 
rego wydarzył się wybuch, Istnieją obawy, że 
wiełe osób poniosło Śmierć. Straty materjaine 
oceniają na przeszło 10 miljonów dolarów, 
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Zagranieą 


Wszędzie do nabycia! —=— Wszędzie 


Za każdą zmiang 
adresu 


Przedpłata zniżon 1 
dla nanczycielstwa ludowego 
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Obliczenie PATa t0 do Płocka nieścisłe? 


Sukces opozycji jest znacznie większy. 


Warszawa, 23. 6. (Telef. wl). W dniu dzi- 
siejszym w godzinach rannych Okręgowa Ko- 
misja Wyborcza w Płocku rozpoczęła oblicza- 
nie głosów, Komisja na skutek stanowiska peł- 
nomocników list nr. 4 i 7 uznała za konieczne 
zbadanie wyników we wszystkich obwodach. 
Wyniki bowiem podane półoficjalnie przez Pol- 
ską Agencję Telegraficzną różnią się zasadni- 
czo od wyników, jakie posiadają pełnomocni- 
cy tych list z poszczególnych obwodów. 

Zwraca przedewszystkiem uwagę szczegół 
charakterystyczny, że nie podano do wiadomo» 
ści rzeczy zasadniczej, mianowicie ilości odda- 
nych głosów oraz iłości głosów unieważnionych, 
a wedle tego będzie się można dopiero zorjen- 
tować. Liczby, jakiemi pełnomocnicy list opo- | 
zycyjnych rozporządzają na podstawie odpi- 
sów protokołów komisyj obwodowych, różnią 
się: znacznie od cyfr podanych przez PAT-a. 
Z zestawień niekompletnych wynika, że np. li- 
sta sanacyjna uzyskała 37.437 głosów, lista 


Warszawa, 28. 6. (Telef. wł.) Zostało wyda- 
ne zarządzemie wprowadzające obniżkę zaopa- 
trzeń inwalidzkich. Do zaopatrzeń tych istnie- 
ją dodatki dwu rodzajów: 1) dla wszystkich 
inwalidów oraz dla dzieci i wdów po inwali- 
dach i poległych, 2) zasiłek dla ciężko poszko- 
dowanych, przyznawany obok powyższego do- 
datku tylko pewnym kategorjom inwalidów. 
Obecnie dodatek pierwszy będzie mógł być 
otrzymywany co najwyżej tylko przez lipiec, 
a od 1 sierpnia wypłata tego dodatku do zasił- 
ków inwalidzkich musi zostać wstrzymana. Do- 
datek dla ciężko poszkodowanych został ma ra- 
zie utrzymany nadal. Skutkiem tego zarządze- 
nia zaopatrzenie inwalidów ulegnie zmniejsze- 
niu o 4.3 do 12 procent, a zaopatrzenie inwali- 
dów ciężko poszkodowanych zmniejszy się o 7 
do 10 procent. 


Oszczędności w dziedzinie prasowej. 


Warszawa, 23. 6. (Telef. wł.). Od lipca prze- 
stanie ukazywać się gdański dziennik „Balti- 
sche Presse“, Dziennik ten posiadał ważne zna- 
czenie informacyjnej placówki dla zagramicy i 


nr. 4 Stronnictwa Narodowego 31.219, zaś Mła 
mr. 7 Centrolewu 50.000 głosów. 

Te liczby nie zgadzają się z cyframi ogło= 
sznemi w dniu wczorajszym. Przy otwarciu 
posiedzenia Komisji Okręgowej stwierdzono 
różnicę pomiędzy doniesieniami Polskiej Agen- 
cji Telegraficznej a stanem faktycznym, skut- 
kiem czego zarządzono szczegółowe zbadanie 
protokołów. Wątpliwem jest, by praca taka mo 
gła być załatwiona w ciągu jednego dnia. Na- 
leży przypomnieć, że Komisja Okręgowa ma 
prawo badania autentyczności podpisów, poło- 
żonych na protokołach. Zważywszy to wszyst- 
ko, sądzić należy, że na ogłoszenie ostateczne- 
go i autentycznego wyniku wyborów niedziel- 
nych w okręgu płockim trzeba będzie poczekać 
parę dni. W każdym razie nie ulega wątpliwo- 
ści, ża wybory niedzielne zmieniły wyniki o tya 
le, że Stronnictwo Narodowe otrzyma jeden 
mandat, gdy z poprzednich wyborów mandatu 
nie posiadała. 


Oszczędności na inwalidach. 


wypełniał je ku powszechnemu zadowolenie. 
Podobno dziennik zostanie zawieszony ze wzglą 
dów oszezędnościowych. Nie jest jeszcze ustaa 
lony los „Messager Polonais’, Obie placówki 
są równie ważne. Byłoby o wiele rozsądniej 
szem wstrzymanie subsydjów dla pism krajo- 
wych, rozsiewanych tak hojnie, niż zamykanie 
Źródeł informacyjnych dla zagranicy. 


Ulgi kolejowe dla wojskowych 


Warszawa, 23. 6. (Telef. wł.) Od 1 lipca 
wejdzie w życie nowa taryfa Kolejowa dla 
wojskowych. Przejazdy i przewozy kolejowe 
wojskowe będą płacone w kasach kolejowych 
gotówką. Za przejazdy służbowe będzie Mini- 
sterstwo Spraw Wojskowych płacić mniej wię- 
cej jedne piątą taryfy normalnej, a za przeja- 
zdy urlopowe płacić będą wojskowi w kasach 
kolejowych również jednę piątą część normal: 
nej ceny biletów kolejowych. Poza tem wpro* 
wadzone będą nowe taryfy wojskowe na dwu- 
krotny w ciągu roku ulgowy 50 proc. przejazd 
dla żon i dzieci wojskowych. 


Skasowane dodatki urzędnicze. 


Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). Agencja 
„łIskra* uzupełnia poniedziałkowe doniesienia 
o skasowaniu dodatków specjalnych. „Iskra“ 
donosi, że np. t. zw. dodatek budowlany, 
ustalony uchwałą Rady Ministrów z dn. 20 
stycznia 1930 r. został skasowany całkowicie. 
Skasowany został również dodatek stołeczny, 
przysługująca na podstawie uchwały Rady Mi- 
nistrów z 6 grudnia 1927 r. wszystkim urzęd- 
nikom państwowym o zawodewym wojsko- 
wym, pełniącym służbę na obszarze Warsza- 
wy. Dalej skasowano całkowicie dodatek da 
uposażeń fukcjonarjuszy służby katastralnej 
uchwalony w 1929 r. i uzupełniony uchwałą 
Rady Ministrów z 12 stycznia 1931. Wszystkie 
te dodatki zostały uchylone z dniem 1 lipca. | 
Dodatek kresowy, przyznany uchwałą Rady 
Ministrów z dn. 6 grudnia 1927 r. funkejonar- 
juszom państwowym oraz wojskowym, pel- 
niącym służbę na obszarze województwa ślą- 
skiego, miasta Białej i Gdyni oraz dodatek 
kresowy, przyznany uchwałą Rady Ministrów 
z 20 stycznia 1930 r. tunkcejonarjuszom pań- 
stwowym, pełniącym służbę na obszarze pół- 
wyspu Helu i w innych miejscowościach po- 
wiatu morskiego, zostaje zmniejszony do po- 


łowy, również poczynając od 1 lipca. “ 
WOJSKOWYM TEŻ OBCIĘTO? 

Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). Zarządzenie 
Rady Ministrów o skasowaniu dodatków spe- 
cjalnych zaskoczyło sfery zainteresowane. 
Pracownicy państwowi tego się nie spodzie 
wali, Było to zarządzenie nagłe. Z dodatków 
specjałnych pozostał tylko jeden, dodatek ekg 
nomiczny na rodziny. Co jest rzeczą nową, 
to zapewnie, że obniżka dotyczy także i woj: 
skowych zawodowych. Tak przynajmniej do» 
tychczas zapewniają choć może za parę dnf 
okaże się co innego. W sferach finansowych 
utrzymują, że i te zarządzenia oszczędności0a 
we okażą się niedostateczne i należy się liczyć 
z miżliwością zarządzeń dalszych Koło wrzes 
śnia. - 

——:0:=— 

Warszawa 23. 6. (Telef. wł). Skasowano 
urząd akcyz i monopolu w Łucku, a jago a. 
gendy przydzielono urzędowi skartowamu 
w Kowlu, przyczem agendy, dotyczące powia» 
tów dubieńskiego i krzemienieckiego przeka- 
zano urzędowi w Równem. z” 

aa AI 


Sfr. 2. 


Qaem piszą inni ?. 


P. P, $. „dała się nabrać“ 
p. Piłsudskiemu. 


„ Onegdaj pisząc o „poprawkach histo- 
rycznych” p. marsz. Piłsudskiego, miano- 
wicie o jego stosunku do PPS, wyraziliś- 
my przekonanie, że po tych rowelacjach 
p. Pilsudskiego trzeba powiedzieć, iż — 
albo p. Piłsudski opowiadając o swoim 
stosunku do PPS. mija się z prawda, albo 
też PPS. dała mu się wziąć. na kawał. 
„Naprzód podejmuje tę sprawę i oświad- 
cza: 

„Ujma nie spada stąd żadna ua PPS., że 
się dała nabrać czlowiekowi, który się 
zręcznie i konsekwentnie maskował. Brak 
przenikliwości u przywódców PPS., że się 
wcześniej na p. Pilsudskim mie poznali, że 
mu wierzyli ,że nie podejrzewali maski i nie 
wiedzieli, co sie za ną kryje, — to było 
błędem. Ale do takiego błędu można się 
otwarcie przyznać, bo to nikogo nie hańbi, 
że został oszukany. Były nieraz takie fakty 
w historji“. 

Charakterystycznem jest, że organ 
PPS. szczerze wyznaje, iż partja dała się 
wywieść w pole. Tem samem jednak 
oskarża jej kierownictwo o krótkowzrocz- 
ność i brak orjentacji. Tyle lat wodził ich 
p. Piłsudski za nos. Od roku 1912 do 1928. 

Ponadto „Naprzód“ stwierdziwszy, że 
książka p. Pilsudskiego zwraca się prze- 
ciw p. Daszyńskiemu, pisze: 

„Dał p. Piłsudski tę książkę do druku 
po powrocie z Madery, kiedy wiedział, że 
Daszyński jest ciężko chory i jego stan jest 
taki, iż ani tej książki nie będzie mógł czy- 
tać, ani na nią odpowiedzieć*. 


Osłabienie iewicy w okręgu płockim. 


„Gazeta Warszawska” pisze po wybo- 
rach w Płocku: 

„Obniżyła się wydatnie frekwencja gło- 
sujących: 82 proc. w roku 1928 spadła. o 
78 proc. ludność, pod wpływem praktyk 

( wyborczych, stosowanych przez sanację, 
JCOTAZ częściej uchyla. się od spełnienia 
swoich obowiązków obywatelskich 1 woli 
h nie brać udzialu w głosowaniu, aby się nie 
„narażać miejscowej administracji przez 
uawnianie swojego prawdziwego oblicza“. 


„Analiza wyników głosowania niedziel- 
(nego wskazuje jeszcze na widoczny i stały 
jupadek wpływów stronnictw lewicowych. 
huj okregu płockim, który, jak już nadmie- 
jndiśmy, był silnym ośrodkiem wpływów ra- 
'dykatych, liczha głosów. oddanych na N- 
İste Ne 7 „znacznie zmalała. Wobec 76.000 
goi zebranych tam przez stronnictwa 
lewicowe w roku 1928 i 63.000 zdobytych 
jm roku 1990, liczba głosów centroleru 
w głosowaniu niedzielnem nie dosięga 50 
tysięcy, co dowodzi oczywistej redukcji 
iwpływów lewicowych na tym terenie. 


Jest to zjawisko tem bardziej charakte- 
(rystyczne, że odbywa się w okresie przesi- 
Ìlenia gospodarczego i powszechnego zubo- 
ženia, z natury rzeczy pociągającym za 
«eobą wzrost nastrojów radykalnych". 


Laska jest „bronią”. 


„Ostatni „Piast“ przynosi ciekawy opis 
(przebiegu zebrania delegatów Stronnictwa 
Ludowego w Dobczycach (pow. myśleni- 
cki) w dniu 14 b. m... Na zebranie przy- 
był komendant policji. Nie jednak na ra- 
zie nie mógł zrobić, bo zebranie było sta- 
/rannie organizowane z prawnego punktu 
Iwidzenia. Ponieważ jednak po zbadaniu 
zaproszeń p. komendant nie myślał opu- 
ścić zebrania, p. red. Bielenin 

. „zwrócił mu uwagę, że obecność przedsta- 
pwiciela władzy w tego rodzaju zebraniach, 
iw myśl przepisów ustawy o zgromadzeniach 
kjest zbedna i że zebranie powinien opuścić. 

Wówczas w trakcie przemówienia referen- 
ta, komendant posterunku zebranie rozwią- 
izal, motywując swoje zarządzenie tem. że 
!ma sali znajdują się ludzie uzbrojeni. Kilku 
bowiem starszych łudzi przybyło na zebra- 
nie z laskami, a nie mieli „karty“ na taką 
broń". 


Podczas słynnego przybvcia oficerów 
“do gmachu sejmowego przed trzema laty 
twierdzomo, że oficerowie nie byli uzbro- 
jeni, choć mieli przy sobie szabłe; teraz 
zaś „laska“ uchodzi za „uzbrojenie“ 


P. Kostek-Biernacki w cywilu. 


Według informacyj „Illustr. Kurjera 

( Codziennego” 

, „pułk, Wacław Kostek-Biernacki opuścił 22 

3 Ma t. j}. w poniedziałek, służhę wojsko- 

raj 4 i przechodzi do służby cywilnej, Ofiejal- 

„ne pożegnanie pułk. Biernackiego przez kor- 

ps oficerski na m W ślu odbędzie się we 

‘rode 24 b. m. 

a Ë Nares zcie przestanie więc nosić mun- 

|dur oficerski. Ale do jakiej to „służby cy- 
i wilnej“ przechodzi? 


„GŁOS NARODU" 


z dnia 24-go czerwca 1931. 


„Jubileusz świeckiej szkoły we Francji. 


We Francji rozpoczęły 
zwiazane z obchodem 50-leciu „szkoły świec 
kiej: i 100Tecia urodzin  Juljusza AE bog, 
jej twórcy. W Paryżu odbyl się w niedzielę 
obchód. w Ikrórym udział brali przedstawie'ele 
rządu i P, Prezydent Doumer osobiście, 

„Szkoła świceka” we Frumeji ma śwtją dlu 
gą ihistorję.. Już wielka rewolucja wysuncja 
hasło „świeckiego* wychowana, a Danton 
rzucił haslo, że „dzieci należą do repuhliki, za 
nim zaczęły należeć do rodziców” £!), W r. 1850 
katolicy wywalczyli sobie prawo do -„szkoły 
wolnej”. o które zabiegali od 1830 r Już je- 
dnak od r. 1815 zaczynają się ataki na nie i 
równecześnie na wychowanie religijne w szko- 
le państwewej. Pierwsze prawa  „Świeckie” 
wywowadził promjer Jnijusz Ferry w r. 1881. 
W r. 1882 poszły dalsze; gwarantowano w uch 
„swobodę sumienia“ dzieciom i wyrzucero na- 
ukę religji ze szkoły. W r. 1886 wyzucono ze 
szkół zakonników i zakonniee, Korouą tych 
ustaw jest prawo z r. 1903, które zahyka 
„świeckie” ustawodawstwo szkolne Francji i 
zupełnie usuwa wszelki wpływ religji na szko- 
lę (podręczniki szkolne. praktyki relig. i t. p. 

Na szkołę „świecką państwoną. ody.ow:e- 
dzieli katolicy francuscy tworzeniem  „wol- 
nych” szkół wyzuaniowych. Rozwinęły sic one 
z czasem tak, że w pewnych miejscowościach 
hudynki państwowych i bezplatnych szkół sta- 
męły pustką, a ludność posyła dzieci Jo « zkół 
katolickich, choć nauka w nich z natury rze- 
czy musi hyć opłreaną. 

„Świecka szkoła nie przyniosła Francji 
szczęścia. Według Ferry ego miała hyć i po- 
zostać „neutralną* w stosumku do wyzasń, tj. 

miała być obojętną m dziedzinie religijnej. Jej 
zwolennik, Herriot" w r. 1927 w Izbia Deputo- 
wanych mówił, że szkoła świecka „nie j*-t ani 
dogmatyzmóm, ani antydogmatrzmem”. Je- 
dnak już w r. 1904 Viviani pisał w socjal: 
stycznej wówczas „Jl Humanitó*, że  „neutral- 
ność (szkoły świeckiej) jest i hyła zawsze 
kłamstwem“. Alhowiem musi brć siłą taktów 
przeciwną religijnemu wychowaniu, W gruncie 
rzeczy zaś stała się dzięki ohsadzania władz 


YW szkolnych szkołą a antykatolickim,! dowy i 


cię „uroczystości“ |a nawet ateistycznym, charakterze. 


Spotkala 
się też ze zdecydow anym oporem katolików I 
Kościoła. Leon XIT. i Dius X. niejednosrotnie 
protestcwali przeciw niej. 

„Szkoła świecka” Francji daiej spotkała się 
też z potępieniem wielu pedagogów. Szezcegól- 
nie słynny filozof pedagogji, Foerster, mystę- 
pował przeciw niej często w swoich książ- 
kach... Szkoła musi się opierać — pisał — o 
jakąś ideologję, o jakiś dcgmat. Jeśli się nie 
opiera na religji, to s'ę musi opierać na zaprze 
czeniu religji.. Francuskie władze szkolne | 
„republikańscy* filozofowie (od Benowviern 
począwszy), próbowali zastąpić degmat religj! 
w szkole dogmatem „ideologji repulsikań- 
skiej, Jelnak  napróżno. „Republika* q-ojota 
filczoficznie nie może mieć wpływu ua arohie- 
nie ehbarakteru. Jej  .filozolja*, jej , misty- 
tyzm*, nie dają odpowiedzi na pytania złączo- |» 
ne z wychowaniem człowieka, ani nia modają 
środków, któreby mogly ujarzmić zle skłonno- 
ści człowieka, a słabość w dażeniu do dobrego 
zmienić w siłe I wytrwaleść. 

Stąd już przed wojną domagano się z wia 
Ja stron zmiany. Należą tu pisarze, jak Le- 
Maitre. świetny krytyk  tilezofji Rousszau'a. 
nie zaliczujący się do „klerykalnego* obozu. 

Dziś we Francji tylko na skrajnej lewicy są 
hezwzględni chwalcy szkoły świeckiej, Ci zaś 
politycy z centrum j prawicy, którzy się za 
nią oświadczają, mie ukrywają swego z niej 
niezadowolenia. Prawdziwem zaś przerażeniewn 
napelnia ich świadomość, że prawie cale na- 
uczycielstwo szkół powszechnych znajduje się 
w socjalistycznej organizacji zawodowej C. G. 
T., względnie w komunistycznej C, G. T. U. 
Takie nanczyciolstwo nie może przeciez wy- 
chować społeczeństwa zdrowego. Coraz też 
częściej spotykamy cię w prasie Franenskiej 
z głosami krytyki bardzo astrej i z atakami 
na „świeckieć szkolnictwo. „Temps“ pisza 
z widocznem obrzydzeniem o agitacji socjali- 
stycznej, ezerzanej teraz po szkolach naryskien 
w eprawie nowego ustroju szkolnego. 

rez zapału więc obchodzi Francja. 5O-lecie 
„świeckiej? szkoły, Uroczystości mają. nrzę: 
chłodny charakter. B. D. 


Zadania i drogi Chrz. Demokraeji. 


JESZCZE O ZJEŹDZIE RADY 


Kto był na ostatnim zjeżdzie Rady Naczei- 
nej Chrześć. Demokracji w Warszawie. ten nie 
może wątpić, ża stronnictwo to wa przed so- 
bą wielką. przyszłość. Przepowiadano mu szyb 
ką likwidację, względnie powolne dogorywa 
nie, a tymczasem stoi ono na progu uowego 
okresu rozwoju. Ani zniechęcenie, ani przygnę- 
biemis nie były dominującą nutą obrad. Wprost 
przeciwnie, ujawnił się zapał do pracy i walki, 
chęć pokonania przeszkód i wiara w zwycię- 
stwo idej, które ruch chrześcijańsko-społeczny 
wrypisał na swym sztandarze. 

Stwierdzono zgodnie, ża Ch. DP. ma już 
choćby z tego powodu dohra warunki rozwoju, 
że Polska jest krajem katolickim, a w ostat. 
nich latach dał się zauważyć wyrażny wzrost 
religijności. Chodzi tylka o to, by Katolicy 
nie usuwali się od polityki. 

Jako stronnictwo oparta na świałopoglą- 
dzie katolickim, rozumie Ch. D. doskonale, że 
przeżywany kryzys nie jest tylko kryzysem 
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Komunizm u nas I zagranicą. 


„Polska Zachodnia“ pociesza się, że 
u nas nie jest tak źle, jak zagranicą. 

„Z zachodnich państw Europy — pisze — 
dochodzą wciąż wiadomości © zamieszkach 
i rozruchach, wywoływanych przez ajentów 
komuny wszędzie, gdzie kryzys ekonomicz- 
ny powoduje jakiekolwiek dysonanse i kom 
plikacje. Możemy nawet z dumą powie- 
dzieć: u nas te konflikty przybierają mniej- 
sze rozmiary i mają płytszy zasięg, niż 
w innych państwach, np. w Niemczech. Bez 
kwestji: zagadnienia opanowania światowe 
go kryzysu są bardzo ciężkie, walka z bez- 
robociem niezwykle trudna, sprowadzenie 
równowagi między madmiarem konsumcji 
a pauperyzacją konsumenta zagadnieniem, 
nad którem głowią się co najtęższe głowy 
na całym świecie. 

Niemniej przeto „tertius gaudens“ (cie- 
szący się trzeci), jakim jest moskiewski ko- 
munizm, jest we wszystkich wysiłkach prze- 
zwyciężenia trudności kryzysowych nietyl- 
ko zbedny į niepotrzebny, ale i wręcz szko- 
dliwy'. 


Pocieszanie sie, że gdzieindziej jesł 
jeszcze gorzej, nic nam nie pomoże.. Do 
walki skutcznej z komunizmem trzeba ra- 
cjonalnego programu gospodarczego i Spo- 
lecznego. A sanacja przeciwstawić się mu 
chce — socjalistycznemi związkami pana 
Moraczewskiego. 


NACZELNEJ CHRZEŚĆ. DEM. 


tych lub innyeh form politycznych, lecz kry- 
zysem idej i pojęć, które w ub. wieku pano. 
wały w życiu zarówno politycznem, jak gospo 
darczo-społecznem. Mówił o tem  szsroko 
w swym [mogramawym referacie sen. Korfan- 
ty. Trzeba walczyć o gruntowną naprawę 1 
trzeba miedopuścić, by istniejące niedlomaga. 
nia były usuwane przez zło stokroć większe, 
jakiem jest komunizm. Mówiono więc na zjeź- 
dzie o walce z konmnizmem, a w rezolucji 
stwierdzono potrzebę solidarnego współ lziała- 
ia wszystkich sił stojących na grumcie pra- 
worządmości i okhrony kultury chrześcijańskiej. 
Stąd wniosek praktyczny, że Ch. Dem. nie 
chce walczyć z ruchami mającemi choćky czę- 
ściowmo cele podobne (np. Stron. Nsarodcwem) 
i ubolewalahy, gdyby zaczepiona musiała wal 
kę podjąć. 

Ch. D. uznaję karzyści płyną:e z lączenia 
się stronnictw o programach niemal pokrew- 
nych. Za takie uważa się Narodową Pariję Ro 
hotniczą, której stosunek do Ch. D. był (whrew 
informacjom „Gaz. Warszawskiej”) qwzedmio- 
tem dyskusji na zjeżdzie Rady Naczelnej, Mo- 
żna było przekonać się, że w Ch. D. niema 
wcale zasadniczych przeciwników połączenia 
się z N. P. R., żo uznawane są jej zasługi, a 
siły jej (w b. zaborze pruskim) bymajmniej nie 
są. lekceważone. 

O sanacji mówiono na zjeździe dość dużo. 
Nikt oczywiście nie stawał w obronie popel- 
nianych przez nią nieprawości“. Pewne rô- 
żnice zdań, które się ujawniły, dotyczyły prze- 
widywań eo do czasu upadku sanacji i form. 
w jakich się on dokona, oraz metod, jakich 
prąwinma używać opozycja. Nie wowzięto 
w sprawie polityki sanacji obszernych w:hwał. 
Ma to tę dobrą stronę, że nie naraża pism 
chrześcijańsko-demokratycznych na koutiska. 
ty. Wiemy przecież, co się dzieje, ilekroć pra. 
sa, niezależna szczerze pisze mp. © brzoścćii 
lub o wyborach. Wystarczy, że Rada Naszel- 
na stwierdziła, iż społeczeństwo nie ma. zaufa. 
nia do ranacji, że wskazała na krytyczne po 
łożenie gospodarcze (jak fo już podawaliśmy). 
ża wreszcie na czele Ch. D. stoi więzień brze. 
ski. Korfanty. .Jasnem powinna hyć dla wszyst 
kich, że Ch. D. w swej rzeczowej, trcską o 
dobro Polski kierowanej polityce, prowadzić 
hędzie wytrwale į niengięcic walkę z sanacją. 

W jednej z rezolucyj Rada Naczelun pol 
kreśliła (0 czem również już wspomigaliśmyj 
potrzebę pracy nad zabezpieczeniem pokoju, 
raz rozwiązaniem problemu mmiejszości na- 
rodowych w Polsce. Czyniąc to. spełni Ch. D. 
nakazy katolicyzmu i będzie konsekwentną. 


r. 167. 


Nie można natomiast tego powiedzieć o tych 
patcjotach, polskich, którzy walczą 9 prawo- 
rządność 1 pokój tylko wewnątrz kraju, a za- 
pominają głosić, że zarówno w polityca zagra 
nicznej jak- wewnętrznej prawo winno iść przed 
siłą, a pokój jest równie lepszym od wojny, 
jak zgodna współpraca wszystkich warstw 
społecznych od walki klasowej. Niedość to ro 
zumieć. Trzeba to głosić i dążyć, by się -ta 
idee staly rzeczywistością, trzeba nawiązać 
kontakt z ludźmi dobrej woli mówiącymi in- 
nymi językami, ale. złączonymi z nami wspól. 
na religja. Nią wyklucza to twardej obrony 
własnych praw, a więc stanowczego akcento- 
wania nienaruszalności granie Polski i zastrze. 
żeń przeciwko przedwczesnemu rozi:rojobiu. 

Z uchwał... organizacyjnych najważniejsze 
jest uchwalenie ordynacji wyborczej na MI. 
Kongres Ch. D. w Częstochowie. Ulepszy on 
zarówno statnt jak program stronnictwa i dla- 
tego będzie, miejmy nadzieję, ważnym etapem 
na drodze naszego ruchu. 

Po zakończeniu obrad odbył stę skromny 
bankiet, celem uczęzenia 10. lecia odzyskania 
Śląska i zasług wodza ludu śląskiego, Korfan- 


„tego. Przemawiali przedstawiciele różnych 0. 


srodków rucha e aAa pond. po- 

czem zabrał głos sen. Korfanty, snująe w dłuż 

szem przemówieniu swe wspomnienia z kilku. 

dziesięc'oletniej pracy spolecznej i narodowej. 
S, S. 


Sukcesy Polaków na Litwie 


w wyborach de rad miecjskieh. 


Przed tygodniem odhyły sie na Litwie 
wybory do rad miejskich. Opozycja bojkoto- 
wała je, gdyż ordynacja wyborcza jest niedo- 
mokratyczna. Prawo głosu przyznaje tylko 
tym, którzy placą podatki. 

Mimo ogłoszonego przez opozycje bojkołu 
głosowało w Rownie 61 procent, a na prowin 
cji 74 procent uprawnionych do głosowania. 
Przypisać to należy głównie lemu, że ahóz 
rządowy i towarzystwa bezpartyjnego gorąco 
apclowały do patrjotyzmu Litwinów wskazu- 
jąc, że w razie masowego wstrzymania się 
od wyborów mniejszości narodowe mogą zwyę 
ciężyć. Istotnie niewiele do tego brakowała, 
Na prowinicji z ogólnej liczby 327 mandatów 
152 zdobyły listy mniejszości narod. W sa- 
mem Kownie pierwsze obliczenia wykazy- 
wały, że lisła mniejszości narodowych zdo- 
byta bezwzględna większość mandatów. We- 
dług ostatecznych jednak zestawień Litwini 
zdobyli 15 mandatów, mniejszości zaś 11. 
Z tej liczby Polakom przypadnie zapewne 4. 

W Poniewierzu Polacy zdobyli 5 mandaty 
(z ogólnej liczby 21), w Wiłkomierzu 4 (z 15), 
w Radziwiliszkach 5 (z 12). 

Wyniki byłyby dla Polaków jeszcze lep- 
sze, gdyby ordynacja wyborcza hyła demo- 
kratyczna i gdyby na Litwie panowały nor- 
malne stosunki. Nie należy bowiem zapomi- 
nać, że na Litwie wciąż jeszcza istnieje stan 
oblężenia. W każdym razie wyhory te świad- 
cza, że mimo 13 lat litwinizacji Polacy na 
Piiwie są mniejszością silna. Nie skladaja 
się wyłacznie z ziemian lub drobnej szlachły 
zaściankowej, lecz stanowią łakże pokaźny 
odsetek ludności niektórych miast. Przed wy- 
narodowieniem bronia sie, skutecznie, 
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Lwycięstwo opozycji w Bułgacji. 


Przez osiem lat prawie rządziły w Bułgarji 
żywioły nacjonalistyczne, które obaliły w r. 
1925 dyktaturę Słambnlijskiego. Osłatnio na 
czele rządu stał Liapczew. Opozycja miała 
w „Sobranju” przeszło 100 przedstawicieli na 
ogólną liczbę 273. 

Wybory, które się odbyły w ub. niedzielę, 
przyniosły zupełna zmianę sytuacji. Pomimo, 
że rząd stosował na szeroką skalę terror, by 
dopomóc swej liście, ogromna większość wy- 
borców głosowała na liste głównego bloku 
opozycyjnego z Malinowem na czele. Składa 
się on z różnych demokratów i radykałów le- 
wicowych. W niedzielnych wyborach zdobyła 
150 mandatów, a więc bezwzględną więk- 
szość. Koalicja rządowa zdobyła wbrew prze- 
widywaniom zaledwie 70 mandatów (dokład- 
nych obliczeń jeszcze brak), a reszta przypa. 
dnie małym partjom, mianowicie Macedoń- 
czykom, komunistom i t. p. 

Naogół skrajna lewica poniosła klęskę. 
Rządy powinny przejść w ręce umiarkowa- 
rej lewicy, która wykorzystując ciężkie poło- 
żenie gospodarcze ludności zdobyła sobie gło- 
sy większości wyborców. Premjer Liapczew 
odgrażał się jednak przed wyborami, że na- 
wet w razie przegranej władzy nie odda. Gdy- 
by tak być miało, to powstałaby możliwość 
rewolucji. — Opozycja zwraca się jednak 
nietylko przeciw rządowi Liapczew, 
lecz nawet, także przeciw królowi 
Borysowi, kłóremu się zarzuca, że się soli- 
daryzował z wszelkiemi krokami rządu, a nie 
był stróżem prawa. Krótko mówiąc królowi 
Borysowi grozi, że znajdzie się w tej samej 
sytuacji politycznej, co były król hiszpański 
Alfons. 
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Ha ziemiach Rzpltei 


Odezwa Zjednoczenia Katolickich 
Związków Polek. 


Łącznie z ogólnopolskim zjazdem. zorgani: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-go czerwca 1931. 


W służbie Boga i Ojczyzny. 


(ZLOTY STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY POLSKIEJ W DIECEZJI TARNOWSKIEJ). 


Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej dążąc 


zżowanym z okazji przyjazdu Biura Międzyna. |z całym wysiłkiem i zapałem do odrodzenia 


rodowej Unji Katolickich Organizacyj Kobie- 
cych do Warszawy, odbyło się m dniach 29 i 
30 maja posiedzenie prezydjum, oraz zjazd 
Rady Naczelnej Zjednoczenia Kat. Zwigzków 
Polek. Omawiając najaktualiejsze zada 
katolickiego ruchu kobiecego w Polsce, Rada 
Nacz. podkreśliła, jako najbardziej palącą ko. 
niecztość chwili obecnej, skonsolidowanie tego 
ruchu, oraz Stworzenie silnych kobiecych cen- 
tral przy diecezjalnych Instytutach Akcji ka. 
tolickiej. W tym też duchu wydano do ogółu 
kobiet odezwę, aby wstępowały bez względu 
na stanowisko społeczne. do katolickich związ 
ków kobiecych w diecezjach, w których one 
już istnieją, a tam, gdzie dopiero powstać ma- 
ja, aby dopomagaly ofiarnie i gorliwie do ich 
utworzenia. „Wszystkie kobiety katolickie — 
czytamy w odezwie — winny stanąć w szere. 
gach tej organizującej się armji, nietylko ku 
obronie zagrożonych wartości moralnych, ale 
ku zwycięskiej walce o triumf zasad Chrystu- 
sowych, z któremi ściśle związany jesi los na- 
szego narodu*. Odezwę podpisały przewodni. 
czące Kat. Związków Polek zc wszystkich 
większych m 'ast Polski. 


Kongres chłopski, 


Na odbytem w ostatnich dniach posiedze- 
niu prezydjum Stronnictwa Ludowego w War- 
szawie zapadła decyzja zwołania jeszcze w ro- 
ku bieżącym ogólno-polskiego kongresu chlop- 
skiego. Kongres ma się odbyć w miesiącu 
wrześniu. 


32 łys. dolarów dia Częstochowy. 


Ostatecznie zlikwidowano długotrwały za- 
targ m. Częstochowy z amerykańskiem towa- 
rzystwem „Ullen“, które przed kilku laty wy- 
konywało roboty wodociągówo-kanalizacyjne 
w Częstochowie. Miasto tytułem odszkodowar 
nia za pewne usterki w wykonanych pracach 
otrzyma w najbliższym czasie około 32 tysiące 
dolarów. 


Echa Brześcia. 


W .,.Polonii* katowickiej z dnia 12 lutego 
b. r. ukazał się artykuł p. t. „Za murami brze- 
skiego więzienia”, który między innemi doty- 
czył osoby sędziego Demanta. Artykuł ten zo- 
stał skonfiskowany. Sąd grodzki uznał konfi- 
skatę za słuszną i nałożył na odpowiedzialnego 
redaktora „Polonii“, p. Skrzypczaka grzywnę 
w wysokości 100 zł, 

Redaktor Skrzypczak wniósł przeciwko de- 
cyzji sądu grodzkiego odwołanie į domagał się 
wyznaczenia rozprawy. W odpowiedzi na to 
otrzymał miedawno temn zawiadomienie z te- 
goż sądu grodzkiego, że postępowanie karne 
przeciwko niemu zostało wraz z grzywną umo- 
rzone. 


Zuchwała prowokacja 5 stahihelmowców 


Onegdaj wieczorem po zjeździe Stahlhel- 
mu w Gdańsk, 5 stahlhelmowców przekro- 
czyło granicę połską. Wśród śpiewu prowo- 
kacyjnych pieśni posunęli się aż pod most 
kolejowy na Wiśle w Tczewie, gdzie zostali 
njęci przez straż graniczną i odsławieni do 
więzienia śledczego. Tak dalekie posunięcie 
wgłąb terytorjum polskiego wyklucza jaką- 
kolwiek pomyłkę Niemeów. 


Cztery wielkie procesy w Łodzi. 


Wynikiem zatargów w łonie magistratu 
łódzkiego będą cztery wielkie procesy, które 
odbędą się prawdopodobnie w jesieni. Ławnik 
Izdebski skarży ławnika Tybera w związku 
z jego listem do prezydenta Wielińskiego. Łar 
wnik Kuk występuje na drogę sądową przeciw 
tym, którzy mówili o otrzymaniu przez niego 
pierścienia z brylantem, i tym, którzy opowia- 
dali o propozycji zarobku przy kupnie przez 
magistrat domu po DOK. Poza tem Kuk wyta- 
cza proces wieeprezydentowi  Wielińskiemu 
i kierownikowi referatu prasowego w magista- 
cie Poleckiemu. 

000—— 


WOJEW. NAKONIECZNIKOFF USTĘPUJE? 


We Lwowie utrzymuje się pogłoska, jakoby 
miał niebawem ustąpić ze stanowiska wojewo- 
dy lwowskiego pułk. Nakoniecznikofi-Klukow- 
ski, a jego miejsce zająć jeden z „czynnych* 
polityków BB. 


ZJAZD HIGJENISTÓW POLSKICH. 


W Gdyni odbyło się otwarcie inaugura- 
cyjnego posiedzenia plenarnego zjazdu higje- |n 
nistów polskich i miast i wsi, na który przy- 
było kilkaset osób ze wszystkich krańców 
Rzplitej. 


skiego, zjazd powitał z ramienia rządu i m. Es posłuszeństwo Ojcu świętemu, 
Gdyni Bronisław | protest przeciw występom antyreligijnych ży- 


Gdyni komisarz rządu m. 


Biały. Po dalszych przemówieniach odbył się | wiołów w Hiszpanii, 


duchowego naszej młodzieży, rozwinęły się 
pięknie na terenie diecezji tarnowskiej. Obja- 
wem zewnętrznym. żywotności tej organizacji 
młodzieży były w ostatnich tygodniach liczne 
zloty powiatowe, gromadzące setki młodzieży, 
śmiało przyznających się do swych przekonań 
katolickich, z zapałem garnącej się do pracy 
w kierunku wyrobienia obywatelskiego. 

Dnia 10 maja odbył się w Grykovie Zlot 
Stowarzyszeń Młodzieży z powiatu grybow- 
skiego. Zjechało około 350 młodzieży. Barw- 
nemu i imponującemu pochodowi przygrywa- 
ły dwie orkiestry. Mszę św. celebrował Ks. 
Dziekan Jan Solak kazanie wygłosił 
Ksiądz sekretarz Jeneralny Związku Stowa- 
rzyszeń Młodzieży w diecezji Ks. Karol Pę- 
kala. Po nabożeństwie odbył sie na wolnem 
powietrzu sejmik młodzieży z udziałem przed 
stawicieli Władz i organizacji oraz licznegó 
tłumu. 

Podobny Zlot Stowarzyszeń z powiatu Dą- 
browskiego odbył się dnia 7 czerwca w Dą- 
browy. Mimo ulewnego deszczu młodzież kar- 
nie udała się w pochodzie na nabożeństwo, 
celebrowane przez miesjcowego proboszcza. 
Kazanie wygłosił Ks. Sekretarz Jeneralny. 
Po nabożeństwie odbył się w Sokole sejmik 
młodzieży z licznym udziałem gości. 

Dnia 14 czerwca był w Limanowej Zlot 
Stowarzyszeń z tegoż powiatu. Młodzieży 
zebrało się około czterysta. Barwny pochód, 
przybrany w liczne szłandary i transparenty 
prowadziła do pięknej świątyni orkiestra 
z Ujanowice. Nabożeństwo odprawił Ks. Pra- 
łat Łazarski Kazimierz, Kazanie wygłosił 
Ks. Karol Pękala. Po nabożeństwie odbyła 


lekko.atletyczne. Zwycięzcom wręczył nagro- 
dy wobec przedstawicieli Władz i licznych 
gości Ks. Sekretarz Jeneralny, zachęcając 
młodzież w gorącem przemówieniu do wy- 
ścigów i zawodów w dziedzinie cnoty. 


W następna niedzielę — dnia 31 CZerw- 
ca odbył się Zlot w Brzesku. Młodzież skupio- 
na w licznych S* M. P. w tym dniu przybyła 
ofiarnie nawet z najdalszych okolic. Poehodo. 
wi słrojnemu w piękne sztandary i transpa- 
renty. przygrywała orkiestra S. M. P. z Wojni- 
cza. Podczas nabożeństwa wygłosił Kazanie 
Ks. Sekretarz "wsaralny. Po Mszy św. miej- 
scowy proboszcz peNNięcił sztandar Stowarzy: 
szenia z Brzezowca. Po złożeniu wieńca na 
grobie nieznanego żołnierza i po defiladzie 
odbył się w Sokole sejmik młodzieży. Refe- 
rowali pp. Józef Pszonka, słuchacz praw i p. 
Jeż Zdzisław. W zawodach rozegranych mię- 
dzy S. M. P. a miejscowym „Sokolem“ — zwy 
cięstwo zdobyło w piłce siatkówce Słowarzy- 
szenie Młodzieży z Mokrzysk. 


Ten krótki szkic nie może dać pełnego 
obrazu tych żywiołowych manifestacji Stowa- 
rzeszeń Młodzieży. Zloty i wypowiedzenia się 
samej młodzieży na sejmikach wykazują do- 
wodnie, że ziarno miłości Boga i Ojczyzny, 
rzucane z takim wysiłkiem i poświęceniem 
na niwę serce młodzieńczych przyjmuje się i 
poczyna wydawać owoce. Jeśli krecia robo- 
ta komunizmu i bolszewizmu w naszem spo- 
leczeństwie napełnia nas niekiedy zwatpie- 
niem i pesymizmem — to widok szeregów 
młodzieży zrzeszcenej w organizacji, która nie 
wchodzi w kompromisy ze złem, nie schle- 
bia niskim instynktom i nie daje korzyści 
materjalnych za samo należenie do organiza- 


się defilada przed Władzami i sejmik mło- Fe — lecz domaga się uczciwej i rzetelnej 


dzieży na wolnem powietrzu. 
obiadowej  nastapiły pełne emocji 


WYBUCH W WYTWÓRNI PROCHÓW. 


W jednym z budynków państwowej wy- 
twórni prochów w Zagożdżonie w czasie pra- 
cy nastąpiła eksplozja. Wskutek wybuchu 
dwóch robotników poniosło śmierć, jeden jest 
zaś ciężko ranny. Przyczyną wybuchu było 
prawdopodobnie nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem. 

PIĘCIORUBLÓWKA W AUTOMACIE 

TELEFONICZNYM, 


W jednym z warszawskich automatów te- 
lefonicznych pracownik dyrekcji telefonów 
znalazł złotą carską pięciorublówkę. Nie ule- 
ga wątpliwości, że wrzucił ją ktoś przez omył- 
kę zamiast 5-cio groszówki. Pieniądz zacho- 
wała dyrekcja telefonów. 


DWUCENTNAROWY JESIOTR. 


Rybacy z Winnicy na Pomorzu złowili 
onegdaj jesiotra wagi przeszło dwóch centna- 
rów. Po wielkich trudach zdołano go uwiązać 
na linach i zaciągnąć w bezpieczne miejsce. 
Potężną tę rybę zabrał parowiec na rynek 
warszawski, gdzie rzeczywiście będzie niela- 
da okazem. 


Zakończenie zjazdu katolickiego 
w Zbąszyniu. 


W drugim dmiu 1i-go zrzędu Zjazdu Kato- 
liekiego w Zbąszyniu, zwołanego przez Ligę 
Katolicką  diecezyj gnieźnieńskiej i poznań- 
skiej, t. j}. w niedzielę, zgromadziły się tłumy 
wiernych i liczne organizacje na jednym z pla- 
: ców, skąd pochodem udano się na plac przed 
kościołem na nabożeństwo, które odprawił ks. 
Prymas Hlond. Kazanie wygłosił ks. sekretarz 
Forecki Pa nabożeństwie ks. Prymas udał się 
na zebranie Polaków-katolików, przybyłych na 
zjazd z Niemiec, udzielając im przy tej spo- 
sobności błogosławieństwa. Wśród Polaków 
z za kordonu znajdował się redaktor Jankowski, 
który niedawno opuścił niemieckie więzienie, 
W związku ze zjazdem otwarto wystawę ksią- 
żek, wydanych staraniem Akcji Katolickiej oraz 
interesującą wystawę antyalkoholową. Obie wy 
stawy zwiedził wraz z otoczeniem ks. Prymas. 

W południe rozpoczęło się drugie plenarne 
zebranie, na którem p. Wyszyńska wygłosiła 
referat p. t. „Ideał dziewczęcia polskiego w myśl 
encykliki papieskiej*, Następnie ks. sekretarz 
Jarosz mówił na temat: „Pius XI jako wycho- 
wawca katolickiego typu młodzieńca“. Po re- 
feratach odczytano liczne depesze, nadesłane 

na zjazd prawie od wszystkich księży arcybi- 
skupów i biskupów, od władz oraz organizacyj 
polskich z kraju i z zagramicy. Zjazd uchwalił 


Po zagajeniu przez dr. day. obszerną rezolucję, w której wyrażono synow- 


założono 


poczem zwrócono się 


wykład prof. M, Siedleckiego o morzu pol-|z apelem do młodzieży obojga płci, by tworzy- 
skiem. Następnie członkowie zjazdu zwiedzi- |ła siine Stowarzyszenia Katolickie Młodzieży. 


M urządzenia sanitarne m. Gdyni i portu. 


W zakończeniu rezolucja wzywa ogół społe- 


Nu NN O 


Po przerwie | pracy — krzepi i budzi otuchę lepszej przy- 
zawody į szłości. 


Obserwator. 


2 całeśo świata. 


„Osservałere Romano“ o nocie 
Wałykanu do Kwirynału. 


Organ Stolicy Apostolskiej ogłosił następu- 
jącą notatkę: „Pewne dzienniki zagraniczne 
wspomniały o nocie Stolicy Świętej, wręczo” 
nej w sobotę 13 czerwca rządowi włoskiemu, 
i niektóre z nich dodały, że porozumienie jest 
bardzo bliskie. Prawdą jest, że nota została 
wręczoną w ubiegłą sobotę, ale odpowiedz na 
nią nie nadeszła do dzisiejszego dnia. Już to 
samo dostatecznie dowodzi, że nietylko nie 
osiągnięto porozumienia, lecz, że nawet nie 
było jeszcze możności rozpoczęcia decydują- 
cych rokowań“. (KAP). 


0 równouprawnienie studjów języka 
polskiego w uczelniach amerykańskich. 


Donoszą z Milwaukee: Komisja oświatowa 
Izby ustawodawczej stanu Wisconsin jednogło- 
śnie zaleciła przyjęcie rezolucji posła Wiczyń- 
skiego, domagającej się równouprawnienia stu- 
djów języka polskiego przy udzielaniu stopni 
naukowych z nauką inmych języków. Rezolu- 
cję swą poseł Wiczyński motywował tem, że 
język polski staje się coraz bardziej potrzeb- 
nym w handlu i nauce. Po uchwaleniu rezolu- 
cji przez komisję, przedstawiciele Polonji udali 
się do gubematora stanu La Follete, który 
ich zapewnił, że odnosi się życzliwie do tego 
projektu ustawy, 


Przemycanie ludzi do Stanów Zjedn. 


Przed sądem federalnym w Chicago odbę- 
dzie się w tych dniach proces przeciwko pię- 
ciu Polkom i dwu Połakom, oskarżonym 0 
utworzenie organizacji, mającej na celu prze- 
mycanie Polaków do Ameryki zapomocą pod- 
rabianych paszportów i metryk. Oskarżonym 
grozi dwuletnie więzienie oraz grzywna w su- 
mie 10.000 dolarów od osoby. Oskarżonymi 
są: Katarzyna Jamrus, St. Początkowa, Józef 
Haduch, Karolina Gibała, W. Kołodziejowa, 
mąż jej Tomasz i Pawej Żebrowski. Prokura- 
tor twierdzi, że głównym spiskowcem był Że- 
browski, który komunikował się z przyja- 
ciółmi w Polsce, posyłał im podrabiane pasz- 
porty i metryki, a ci wysyłali swych klijentów 
do Stanów Zjednoczonych jako obywatelł 
amerykańskich. 


czeństwa do otwartego wystąpienia przeciw 
niemoralności. 

Po uchwaleniu rezolucji przemawiał jeszcze 
ks. Prymas Hlond, dziękując w krótkich, lecz 
serdecznych słowach wszystkim, którzy zajęli 
się organizacją zjazdu. Obrady zamknął prze- 
wodniczący wicemarszałek Obarski. Po zam- 
knięciu zjazdu odbył się w restauracji kolejo- 
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Zgon b. prezydenta Francji Fallieres'a. 

W Paryżu zmarł w tych dniach były pre- 
zydent republiki francuskiej Clemens Ar- 
mand Fallieres w wieku 90 lat. Fallieres uro- 
dził się w Mezin. Po studjach prawniczych po- 
święcił się adwokaturze w miejscowości Né- 
rac, gdzie w krótkim czasie został obrany 
burmistrzem. Karjerę parlamentarna rozpo- 
czął w 1876 r. jako poseí lewicy. W następ- 
nych latach był kilkakrotnie ministrem a 
w r. 1906 został wybrany po prezyd. Loubet 
prezydentem republiki francuskiej, Po upły- 
wie urzędowania w Wersalu, które to stano- 
wisko objął po nim Poincarć, Fallieres wrócił 
do Gaskonji i osiadł w swoim majątku. 


Skrócenie dnia szkolnego w Niemczech 

Pruski minister oświaty wydał okólnik, 
w którym poleca skrócenie dnia szkolnego 
w szkoł.ach powszechnych o dwie godziny ty- 
godniowo. Zmiana ta ma nastąpić już w bie- 
żącym roku szkolnym i dotyczy czterech wyż- 
szych klas szkoły powszechnej, przyczem wy- 
rażnie podkreślono, że skróceniu nie mogą ułec 
lekcje muzyki, gimnastyki, robót ręcznych, go- 
spodarstwa domowego i zajęć w warsztatach 
szkolnych. 

ZGON ZASŁUŻONEGO LOTNIKA. 

W Zipf, w Górnej Austrji, zmarł, przeżyw- 
szy 79 lat, słynny aeronauta pochodzenia wło- 
skiego, kapitan Spelterini. Przed laty przeszło 
40-tu dokonał on jednego z pierwszych lotów 
w balonie, napełnionym gazem w Genewie, 
Podezas półwiekowej przeszło działalności, ka- 
pitan Spelterini dokonał 1600 wzlotów, w któ- 
rych zabrał ze sobą 1200 pasażerów. Jego licz- 
ne podróże powietrzne przyniosły nauce dużo 
cennych wskazówek. 

SKLEPY PRYWATNE W ROSJI 
ZAMKNIĘTE, 

W związku z wprowadzeniem nowego sy- 
stemu aprowizacyjnego w Sowietach — wła- 
dze sowieckie w Moskwie i Leningradzie za- 
rządziły zamknięcie około 4.000 sklepów, 
w których ludność miejska czyniła zakupy 
pierwszej potrzeby. Zamknięcie sklepóy ma 
nastąpić na całym terenie sowieckim, gdyż 
władze przyszły do przekonania, że istnienie 
drobnych sklepów sprzyja spekulacji żywno- 
ściowej. Natomiast w każdej fabryce będą 
uruchomione t. zw. magazyny rozdzielcze. 


PRZYMUSOWA TRANSLOKACJA LUDNOŚCI 
W ROSJI. 

We wrześniu ma być zwołana w NMo-kwia 
wszechzwiązkowa konferencja w sprawie Ta- 
cjonalnego rozlokowania siły wytwórczej w 
państwie sowietów. Przewidziane jest przepro- 
wadzenie na szeroką skalę przymusowej trans 
lokacji ludności Z. S. R. R. 

200 ŚWIADKÓW W PROCESIE 
WOLDEMARASA, 

Proces przeciwko Woldemarasowi będzie 
jedną z największych rozpraw, jakie odby.y, 
się na Litwie. Wraz z Woldemarasem oskar- 
żonych jest 24 osób. Ilość wezwanych świad- 
ków wynosi 20 osób, w tem 63 świadków po- 
stawionych przez prokuratora oraz 187 świad- 
ków zgłoszonych przez obronę. 

=— 0 0 


Protest biskupów hiszpańskich WrĘGZONY 


 prowizorycznemu rządowi, 

Dnia 17 b. m. rano biskup Madrytu-Aleała 
Msgr Eijo y Garay, był przyjęty przez prezy- 
denta prowizorycznego rządu Alcala Zamora, 
któremu wręczył protest, podpisany przez 
wszystkich biskupów hiszpańskich i datowany 
w Rzymie w dniu 3 b. m. Protest zaczyma się 
od przypomnienia Listów pasterskich, w któ- 
rych poszczególni biskupi wezwali swych wier- 
nych do okazywania szacunku i posłuszeństwa 
nowoutworzonym rządom republikańskim i w 
których przypomnieli obowiazek współpracy, 
nad utrwaleniem pomyślności ogólnej i pokoju 
społecznego. W dalszym ciągu biskupi prote- 
stują przeciwko pewnym zarządzeniom rządo” 
wym, zadającym gwałt odwiecznym prawom 
Kościoła katolickiego w Hiszpanji. Dokument 
wymienia cały szereg antykościelnych dekre- 
tów rządu i w szczególniejszy sposób prote- 
stuje przeciwko spalemiu kościołów, klasztorów 
i pałaców biskupich, żądając nietylko odbudo- 
wania zniszczonych objektów, lecz i zadość- 
uczynienia za dokonane gwałty i świętokradz- 
twa. Memorjał kończy się przypomnieniem, że 
rzad prowizoryczny obiecał uszanować wazel- 


wej bankiet, który zaszczycili swoją obecnością | kie prerogatywy Kościoła, i prośbą, by władze 


ks. Prymas i wojewoda Raczkiewicz. 
000 


poniechały zarządzeń, które zostały, _WYSZCZE- 


|gólnione w proteście, (KAP.). 
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Siteratura, teatr, kino. 


25-lesie pracy literackiej Jerzego 
Bandrowskiego. 

W roku bieżącem przypada 25-ta roóz. 
nica pracy literackiej Jerzego Bandrowskiego, 
powieść iopisarza, nowelisty, oraz dziennikarza 

i publicysty. 
! Zakres działalności publicystycznej Jerzego 
Bandrowskiego był olbrzymi. Pracował w kil- 
kudziesięcin czasopismach, posiadając wielkie 
| nezytanie w zagranicznej prasie i wykazująć 
„wielką erudycję literacką, Przez dłuższy czas 
jbawił w Czechach, a potem w Rosji i na $f- 
I berji. 

Praca publicystyczna nie pozwoliła mu roz- 
winać na szerszą skalę działalności powieścio- 
„pisarskiej. W tej dziedzinie, niestety, przyciem- 
"nito jego zasługi sławne imię jego brata, Ju- 
Jjusza Kaden Bandrowskiega, niewatpliwi ie bar- 
; dziej utalentowanego, ale i o wiele bardziej 
przereklamowamego. A trzeba dodać, że Jerzy 
„Bandrowski jest autorem kilku pieknych 
i uszlachetniających książek heletrystycznych. 


SMIERĆ MŁODEGO POETY. 

W Warszawie zmarł w 25-tym roku życia 
| feden z młodych i dobrze się zapowiadających 
i poetów —- Jerzy Liebert. 

Należał on do grupy „Skamandrytów”, któ 
„rych był niewątpliwie majzdolniejszym uczniem. 
(Jak pisze o nim Pomirowski „w zestawieniu 
s wyrafinowaniem formalnem naszych czasów, 
posiadł on zupelnie wyjątkową postawę: głę: 
bokiej, twórczej naiwności wobec życia“. 

Liebert wydał dwa tomiki poezyj „Druga 
Ojczyzna“ i „Gusła, Dziś już jest na łonie 
tej „drugiej ojczyzny” , o ktorej pisał: 


Nocą, kiedy różowy świt po gwiazdach schodzi, 
Chłód, jak ćma senna, wpada, gdy okno otworzę, 
Myślę, że mnie jak rosę wypije przestworze, 
Że nie ziemia irnie wchłonie i nie ziemia rodzi. 
Że tam, ponad światami, ponad drogą mleczną, 
"Nad błękitem, co rankiem w blada dmucha tar: 
[czę — 
Jest ojczyzma, za którą tęsknię tu i walczę 
Z smutkiem, co w duszy rośnie i miłością wie- 
[ezną. 
Bo wierzę. że Bóg wszystko wyrówna i zgodzi. 
"Niepokój serca mego z pogodą obszaru, 
"Jak obłok, od gwiazd ciężkich i srebra nadmiaru, 
Od ziemi mnie, od ciała i dnia oswobodzi. 


Snobizm ? 
Słynny pisarz przyznaje się do kradzieży. 


Niedawno doszło da komfliktu między zna- 
nym pisarzem amerykańskim, T. Drelserem a 
reżyserem filmowym J. Sternberziem w związ- 
ku z filimowaniem stymuego dzieła dreiserow- 
skiego „Tragedja amerykańska. Sternberg gar 
atakował publicznie Dreisera, nazywając go 
„nie nie znaczącym panem, który raz napisał 
(coś zmaczącą książkę” i poczymił ogólnikowe, 
,3le wiela mówiące aluzje do ciemnego epizodu 
g e Dreisera. 
| W odpowiedzi na to Dreiser opublikował 
w Cosmopolitan Magazin“ niewątpliwio za do- 
hrem honorarjum) artykuł p. t. „Wystawiony 
na pokusę, ukradłem”. Opowiada on, że pracu- 
jąc w młodości w pewnem biurze uległ pokusie 
i mając sposobność potemu przywłaszczył sobie 
125.000 dolarów. Schwytano go ma gorącym u- 
czynku lecz firma mie zrobiła z tego użytku. 

Czy to wyznanie nie nosi w gobie może cech 
pewnego wybujałego enobizmu? 


SCHILLER OBJĄŁ TEATRY ŁÓDZKIE. 
Ddzierżawcy teatrów dwowskich stracili 
konwencję. 

Reżyser naczelny teatrów lwowskich p. 
Leon Schiller przyjął propozycję ZASP-u obje 
‘cia dyrekcji łódzkich teatrów miejskich na se- 


F „Teatru Polskiego” geseran 


w Poznaniu. 
Sukces sztuki Macieja Wierzhiń skiego 
„Kajzer 


16 bm. w „Teatrze Polskim“ 
została wystawiona premjera sztuki, Wielko- 
polanina, Macieja Wierzbińskiego, pt. „Kaj- 
zer”. 

Po niezwykłym sukcesie w dniu premjery 
„można rokować, iż „Kajzer“ doczeka sie 
„bardzo licznych wystawień. Sam temat sztuki 


„jest przez się ciekawy, bo bohaterem jej jest, 


„Wilhelm JI. Kto czytał wspomnienia o Wil- 
helmie, „Pamiętnik“ Bilowa, .lub świeża 
książkę o cesarzu — Emila Ludwiga, dla tego 
żaden szczegół, z życia i 
cesarza Niemiec, nie będzie obcy. [stotssa 
Wilhelm II cała swa osobowością, swem je- 
słestwem, wyrażał typową butę pruskę, praw- 
dziwie żołdacką; w każdym calu pyszny, prag 

ący w opinii całego świaia uróść na miarę | 
jbohatera, w rzeczywistości żył i współdziałał | 
M atmosferze nieustannego lęku o własną 
zdać Ziściły się przeto prorocze słowa jego 
matki: „Proszę pamiętać sobie dobrze to — 


w Poznaniu | 


charakteru ex-. 


pobocze 


„GŁOS NARODU“ z dnia 


24-g0 czerwca 1931 


Pod Saarbrücken spadł samsiot 


EEr TETE LA ER) CSP 
TWARZ TT 


uiemiecki Dorniera grzebiąz 


$ e" Ę 


w zgliszczach cztery osoby. 


Wypady retien 


jako ideał wakacyjnych wywczasów. 


W „Kobiecie Współczesnej” p. K. Musza- 
łówna kreśli słuszną apologję turystyki, szeze- 
gólnie aktualną w obecnym sezonie: 

„Powtarzamy bezustannie, obserwując bieg 
życia, że dzięki szalonym postępom techniki, 


zon 1981—1932, rezygnując temsamem zo Lwo 
wa. 

Zarząd Główny LASP-u uznał konwencje z 
dzierżawcami teatrów lwowskich za zerwaną 
oraz umowy indywidualne posiadane przez nich 
z artystami za wygasłe. Dotychczasowi dzier: 
żawcy utracili możność angażowania aktorów 
na sezon przyszły. Warunek uzyskania konyren- 
cji na sezon przyszły stanowi uiszczenie akto- 
rom oraz ZAŃP-owi zaległych należności. 


PREMIERA SZTUKI NOWACZYŃSKIEGO 
W PRADZE. 


Donoszą z Pragi: Onegdaj odbyla się w tw 
tejszym Teatrze Narodowym premjera sztuki 
A. Nawaczyńskiego „Wiosna Narodów", Wysta- 
wiona z wielką starannością i odegrama z dużem 
powadzeniem stuka spotkała się z bardzo życz- 
liwem przyjęciem ze strony publiczności, która 
pa bregi wypełniła teatr. Krytyka przyjęła 
sztuką nader przychylnie, poświęcając dużo 
miejsca omówieniu twórczości literackiej A. No- 
Hasa i jego przyjaznemu stosunkowi 

da Gzechosłowacji. 


SESSUF HAYAKAWA POWRACA 
DO FILMU? 

Danoszą z Hollywood: Po dłuższej przerwie 
znakomity japoński aktor filmowy Sessue Haya 
kawa rozpoczyna ponownie pracę artystyczną. 
Wystąpi on mrzedewszystkiem wraz z Anną 
Mar-Wong w filmie Córka dragona”. Należy 
dodać, iż swojego qzasu puszczono wersją © 
samobójstwie wielkiego artysty, którą patwier- 
dzało jego kilkuletnie milezenie. 


rzekła — co dziś mówię: Syn mój będzie rui- 
ną Niemiec”. I jak przepowiedziała, tak się 
stało, Wilhelm II zwalił z nóg cesarstwo nie- 
mieckie, wojna światowa stworzyła nowe 
Niemcy. 

Postać Wilhelma w sztuce Wierzbińskie- 
go, p. t „Kajzer“ zarysowała się plastycz- 
nie. Osoby są pełne nerwu życia. Słuchacz 
jest trzymany w ciągłem naprężeniu a żywa 
akcja, nie pozbawiona scen komicznych, 
umyślnie przez autora w sztuce wprowadzo- 
nych, nadaje szłuce barwność. 

Akt Ti II rozgrywa się w .Nowym Pala- 
cu“ cesarza Wilhelma, ostatni, trzeci, w mie- 
szkaniu barona Franka von Kotze. Przez 
komnaty cesarskie przewijają się generałowie 
świta, damy, służba. Co za różne tam mamy 


"typy począwszy od pysznego cesarzą Wilhel- 


ma, rozważnego i mądrego Biilowa, idąc po 
przez kamarylę dworską aż do jej nizin! 
Każda z występujacych postaci ma tutaj wła- 
sne oblicze, wskażmy choćby księcia Filipa 
Eulenburga, księżniczkę Meiningen Szarlottę, 
barona von Kotze, barona Schradera! Co za 
prawdziwe, w zbiorowisku tem, wysoko posta 
wionych ludzi, bogactwo charakterów! 

Poza małemi, nieznacznemi niedociagnię- 
ciami sztuka postawiona była na wysokości 
zadania. Całość jej była odlana jakby z jedne- 


idziemy naprzód olbrzymiemi krokami. korzy: 
stamy z coraz większych udogodnień i wygód 
życiowych. żyjemy szybciej i bardziej intensy- 
wnis. A jednak — nie wykorzystujemy wszyst- 
kich udogodnień, jakie nam stwarza, teebnika. 
I zbyt powalnio przystosowujemy się do zmie- 
nionych form życia. Raczej mówimy o szalo- 
nych postępach, niż bierzemy w nich udział. 
Raczej rozważamy i omawiamy, niż — żyjemy. 


W osłatnich latach kolosalne postępy uczy” 
niła technika komunikacyjna, znakomicie skra- 
cając dystamsy i zbliżając przez to różne pm- 
kty globu ziemskiego. Szybki bieg pociągów, 
coraz wygodniejsze wagony, coraz lepsze po- 
laczenia kolejowe i uzupełniające sieć kolejo- 
wą — linje autobusowe — wszystko to stwa 
rza nowa możliwości zdobywania wrażeń. ogla- 
dania rzeczy nieznanych, przerzucania. sią 
z miejsca na miejsce. Wszędzie jest blisko, 
wszędzie można dotrzeć boz trudu.lo decy- 
duje o wiełkiem powodzeniu turystyki w całym 
świecie, o wędrówkach krajoznawczych, o naj- 
przeróżniejszych formach włóczęgi, które za- 
spokajają silny w człowieku głód — nowych 
wrażeń, nieznanych miejsc, odmiennych oby- 
czajów, słowem. — innych zjawisk, niż te, któ- 
re mamy na codzień. 

Czy wykorzystujemy w dostatecznej mierze 
te nowe możliwości, wielca ułatwione, w po- 
znawaniu świata (zaczynając od kraju własne” 
go, tak bardzo niedocenianegh w swem pięk- 
mie, licznych odrębnościach przyrody, folkloru, 
architekłurzo i zabytkach) innego, niż własna 
nasze, ciasne i na wylot znane podwórko? Ra- 
czej... miehardzo. 

Właściwie, jeśli chodzi o świat ludzi pracy, 
mają oni do swobodnego niezależnego przeży- 
cia — jeden mićsiąc w roku. Miesiąc urlopowy, 
| wakacyjny. 

Tymczasem, jakże to jest przeważnie z owym 
jedynym miesiącem życia? Przeważnie — je- 
n RAN S —— tabyga 2 na letnisko, nad morze, w góry, czy 


kJ 
go kruszcu począwszy od roli Wilhelma If, 
świetnie zagranej przez Władysława Brackie- 
go a kończąc na grze Kordowskiego (kamer- 
dynera) Z. Biesiadeckiego (Matuschke'a, słu- 
żącego) czy na M. Zarębińskiej (pokojówki 
Kety). 

P. Bracki, w roli tytułowej, wczuł się b. 
dobrze w rolę Wilhelma. P. Grabowska rów- 
nie pociągała widza swą dobrą grą w roli 
Szarlotty. Szczególnie w naprężeniu trzymała 
moment rozmowy Almy von Kotze z cesa- 
rzem, po aresztowaniu jej męża Franka, bądź 
też w stopniowaniu własnych przeżyć psychi- 
cznych Almy w akcie III w rozgrywającej się 
między nią, Wilhelmem i Frankiem. Rola 
Almy z prawdziwem zrozumieniem. talentem 
i wycyzelowaniem wykonana została przez J. 
Biesiadecką. To samo trzeba powiedzieć o A. 
Kwiatkowskim więc o baronie Franku von 
Kotze w sztuce, jako jej mężu. 

Trzeba zaznaczyć, że strona artystyczna 
w szłuce tej ma swój ciężar gatunkowy, swą 
ważkość. Dyrekcja „Teatru Polskiego" sztukę 
„Kajzera” Wierzbińiskiego potraktowa- 
la z pietyzmem co na tem miejscu podkreślić 
wypadnie z uznaniem. „Kajzer“ z po- 
czątkiem nowego sezonu, we wrześniu ukaże 
się w jednym z teairów warszawskich. 

8. G. 


fer Nr. 167. 


do miejscowości kuracyjnej. Osiadamy w pen- 
sjonacie i prócz niedalekich spacerków (wy- 
cieczki w góry męczą...) nie robimy mie, lub 
prawie nic, Miesiąc wakacyjny ma polegać na 
doskonałym wypoczynku, to znaczy — jak naj- 
bardziej idedlnem nieróbstwie. Kawiarnia, kar: 
ty, rozmowy, leżenie, jedzenie, ot i wszystko, 
cały program wakacyjnego miesiaca. Wmawia- 
my w siebie że jesteśmy zmęczeni i musimy 
odpocząć. A zapominamy, że najbardziej mę 
czącą jest monotonia codziennego życia, ubó- 
stwo wrażeń, nazbyt bliski horyzont patrzenia 
i pole widzenia ograniczone do perspektywy 
oddawna znanej. 

Zupelnie, jakby nie było można skąpać się 
w atmosferze nowości, urozmaicić wrażenia, 
nasiąknąć niczqanem pięknem przyrody i od- 
miennemi kształtami życia. wzbogacić umysł 
dawnością starygll form architektonicznych 
i najprzeróżniejszych zabytków. 

Więc pogódzmy się wreszcie z... wynalaz* 
kiem turystyki. Pogódźmy się także z faktem, 
ża kraj nasz jest naprawdę piękny, bardzo róż: 
nolity i weale obszerny. Tatry wcale nie są 
mniej piękne od szwajcarskich Alp. Plaże nad: 
bałtyckie piękniejsze od eleganckich wybrzeży 
La Manche'u, Szwajęarjaą Kaszubska i Augu- 
stowskie jeziora nie są mniej czarujące, niż 
Leman i jego okolice. Stare miastu pomorskie: 
spiczaste Chehnno, wysoki Gniew — to piękne 
aka średniowiecza. Urocze Wilno, pyszny 
Kraków, wieżyczkowaty Toruń, rozległy Lwów, 
malarski Kazimierz — to miasta, któremi się 
zachwyca cudzoziemiec, a które my sami zna- 
my często tylko z fotogratji, 

Smak włóczęgi krajoznawczej jest jędrny, 
ożywezy i pokrzepiający, 

Wystarczy raz jeden spróbować tego dia 
wszystkich dostępnego owocu wrażeń i wiado- 
mości dobrego, ahy rezsmakować się w nim 
raz na zawszo i €o rok rozgryzać nowe, zaw- 
sze świeża i harwisto jego czastki. 

Tych cząstek w turystyce po kraju naszym 
mamy bardzo wiele. Starczy ich na lata. Nio 
mamy więc powodu żałować ich sobie i ska- 


A 


pié“, 


NOWY 
REKORD KRAKOWSKI 


W PIĘCIOBOJU. 

W Krakowie odbył się wownętrzny pięcio- 
bój Cracovii pań i panów. W pieciohoju panów 
Pohóg uzyskał wynik 2933.80 punkt, ustana- 
wiając nowy rekord kręgowy. - W pięcioboju 
nań zwyciężyła Czerska wynikiem 2751.45 pkt. 


O MISTRZOSTWO KRAKOWA W TENISIE. 
W wiedziolę rozegrany został w Krakowio 
mecz tenisowy o mistrzostwo okręgu krakow" 
skiego pomiędzy Cracovia a Sokołem. Zawody 
zakończyły się wynikiem nier zstrzyguigtym 
TE 
NOWY PŁYWACKI REKORD POLSKI. 


W Katowicach odhyły się w ziedzielę zawo- 
dv pHywackio o mistrzostwo Śląska dla zawod- 
ników klasy B. W czasie zawodów Karliczek 
ustanowił nowy rekord Polski na dystansie 100 
metrów na wznak wynikiem, 3:00.2, 


NA BOISKACH CALEGO ŚWIATA. 


Wiedeński W. A. C. bawił w niedzielą w 
Rownie, gdzie rozegrał mocz Z „roprezeutaw JA 
Litwy. Zwyciężyli wiedeńczycy 8:0 (14). Po- 
przedniego dnia W, A. C. rozgromił reprczen* 
tacją Kowna 10:1 (4:1). 

Wiedeńska Austrja odniosła w Sztokholmie 
zwycięstwo nad kombimowanym teamem szwedz 
kim 5:2. 

Międzypaństwowy mecz piłkarski Niemcy — 
Norwegja w Oslọ Dz się wynikiem re- 
misowym 2:2. 

COCHET ZWYCIĘŻONY! 


Rozegrany pierwszy mecz w Wimbledon 
przyniósł niebywałą sensację w posłaci zwy- 
cięstwa młodego angielskiego zawodnika Nigla 
Sharpe'a nad mistrzem Świata Henrykiem Co- 
chetem (Francja) w stosunku 6:1, 6:3; 6:2. 


zeczy ciekawe. 


Szwajcarja — krajem hotelarzy. 


Najwięcej stosunkuwo, wedlug ostatniej 
statystyki, hoteli znajduje się w Szwajcarii. 
W hotelach tych mieści się 200.000 łóżek, 
dają one zajęcie 120.000 osobom obsługi. Prze 
ciętna roczna cyfra gości hotelowych wynosi 
16 miljonów Osób. Kapitały zuangażowane w 
przemyśle hotelarskim sięgają olbrzymiej su 
my półtora miljarda franków szwajcarskich. 


W CZECHOSŁOWACJI MNIEJ PALĄ. 


Konsumcja papierosów i cygar w Qxzechc” 
słowacji spadła znacznie w pierwszym: kwarts- 
le b. r, Tytoniu iajkowego sprzedano za 110 
miljonów koron mniej, pupierosów wypalone 
o 69 miljonów sztuk mniej, a cygar — o 10 
miljonów sztuk. 


A. 
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€o słychać 


w Krakowie. 


Kraków, dnia 24-go czerwca 1931. 
Środa 24: Nar. św. Jana Chrz. 
Czwartek 20: św. Wilhelma. 
Czwartek 25; wschód słońca o godz. 

zachód o godz. 20.13. 

——:0:— 

2-DNIOWA WYCIECZKA CAMPINGOWA 
W TATRY I PIENINY, W niedzielę 28 b, m. 
wyruszy z Krakowa wycieczka autobusowa 
w Tatry i Pieniny, Program tury obejmie 
w ciągu 2 dni świętecznych zwiedzenie Zakopa- 
nego, Morskiogo Oka, Czorsztyna i Niedzicy, 
jakoteż podróż łódkami przełomem Dunajca do 
Szczawnicy. Wyjazd z Krakowa w niedzielą 
o godz. 8-mej rano, noeleg na nowem letnisku 
<ampingowem w Ozorsztynie. powrót w nic- 
dziele wieczór. Zgłoszenia przyjmuje Ajencja 
światowej Organizacji Podróży „Wagóns-T.its 
Cook? w Krakowie, Sławkowska 12, Tel. 
166,11. Koszta calej tury z przejazdem autobu- 
sowym, noclegiem i pełnem utrzymaniem TS zł. 
od osoby. 

PAŃSTWOWE PEDAGOGJUM W KRA. 
KOWTE. W czerwcu odbyły się tu egzaminy 
dyplomowe pod przewodnictwem Dra Szunia: 
na, prof. Uniw. Jag. — Na 110 dopuszczonych 
do egzaminu otrzymało dyplom na nauczycie- 
ła szkół powszechnych 104 słuchaczy (ek). 
Dyplom państw. pedagogjium daje takie 
uprawnienia, jak egzamin w Wyższego Kursu 
Nauczycielskiego. W nowym roku szkolnym 
1951/82 zorganizowanych bedzie w pedago- 
gium pięć działów słudjów specjalnych: dział 
polonistyczny, historyczny, matematyczny, 
przyrodniczy i germanistyczny.  Abiturjenci 
(tki) gimnazjalni, posiadający Świadectwo 
dojrzałości moga wnosić podania o przyjęcie 
do końca czerwca do Dyrekcji Państw. Peda- 
gogjnm w Krakowie (ul. Loretańska 18). 
Wpisy odbędą się po ferjach od 1—3 wrze- 
śnia. 

NA WCZORAJSZYM TARGU pircono na- 
stepująco ceny; mleko niczbicrane 1 litr 80 do 
35 gr. zbierane 16 do 20 gr, kwaśne 20 do 25 
gr, śmietana kwaśna 1.60 do 2 zł, masło zwy- 
czajno 1 kg 3.20 do 3.40. zł. ser zwyczajny 80 
gr do 1 zł, jaja świeże sztuka 9 do 11 gr, cze- 
reśnie krajowe 1 kg 1.40 do 2 zł, wiśnie 1.20 
do 1.40 zł, truskawki 80 gr do 1.20 zł, poziom- 
ki lesne 1 litr SO gr do 1 zł, borówki 35 do 
40 gr. agrest 50 do 55 g, ziemniaki stare 1 kg 
15 do 18 gr, nowe 50 do 60 gr, buraki ćwikł. 
nowe z nacia 20 do 25 gr. marchew nowa 30 
do 35 gr, ecbhula nowa 40 do 45 gr, pietruszka 
nowa 70 do 73 gr, szparagi 1 kg 1.20 do 2 zł, 
kura 5 do 6 zł, para kurcząt 3 do 6 zł, kaczka 
2 do 4 zl, indyk 8 do 14 zł. 

W SZPONACH APASZÓW. P. Józefa Śliwę 
z Trzetrzewiny koło Nowego Sacza spotkała 
w Krakowie niemiła przygoda. Na ul. Grzegó- 
rzeckiej przystąpiło do niego kilku osobników 
prumonując mu kupno złotych pierścionków za 
okazyjnie niską cenę. Gdy p. Śliwa. wyciągmał 
portfel z kwotą około 500 zł. oszuści wyrwali 
mu pieniądze z ręki i zhiegli, 

POZBYŁA SIĘ DZIECKA. Do mieszkania 
Jana Steli przy ul. Zhożowej 7 przyszła wczo- 
raj rano jakaś kobieta z dzieckiem kilkutygo- 
dniowem prosząc o przyjecie dziecka na kilka 
godzin, gdyż ma do załatwienia w mieście sze- 
reg sprawunków. Gdy do wieczora matka dziec 
ka nie przyszła, p. Stela dał znać o wypadku 
policji. 
" NA GORĄCYM UCZYNKU. Onegdaj dono- 
siliśmy 0 kradzieży żarówek T korytarzy dn- 
mów przy ul. Niecałej pod 1. 5, 4, 5, 6, 7 i 8. 
Wezoraj dozorca jednego z domów przy tej 
ulicy zawważył jakiegoś ósolmika odkręcają- 
rego żarówkę z klatki schodowej. Zawiadómił 
policje, która przytrzymała amatora lampek 
elektrycznych w osobie Tadwika Tyrkowskie- 
g9, l. 52, stolarza, 

ni O 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

NOWY ZARZAD ZWIĄZKU LEKARZY KAS 
CHORYCH. Na Waluem Zgromadzeniu Związku 
Lekarzy Kas Chorych „Koło Kraków* wybrano 
prezesem Dr Medyńskiegro. wiceprezesem Dr Rze- 
gocinskiego, sekretarzami: Dr Śzczeklika i Dr 
Wasserherza. 

POSIEDZENIE SEKCJI KRYTYCZNEJ TE 
HISTORYCZNEGO odlędzie rie we czwartek 2 
b. m. o godz. 8 wieczór. w eali Saminarjum. pa 
| olopicznego Bibljoteki Jag. Na porządku drien- 
mym odozyt gen. Dr M. Kukiela: „wagi o dziele: 
a, Mansuy, Jerome Napolóon et la Pologna 
1 iw 
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Sercem z paw 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Środa: „Żeglarz* (pożegnalny występ M. Fren- 
kla — przedst, popularne — ceny zniżone). 

Czwartek: „Mayerling“ (przadst. popularne — 
ceny zniżone!. 

Piątek: „Śztuba” (przedst. popularne — Tr 
kmiżone). 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA. 

Środa: „Cena. życia“ Niemirowicza-Danczenki. 

Quwartak: „Bóg zemsty“ Sz. Asza (premiera). 

Piątek: „Hinkeman“ Tollera. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: .W pcgoni za djamentem“ 
Tom Mix). i 

WANDA: „Cohn i Kelly w Szkocji“. 

BWIATOWID: „Oaterech djabłów”. y 

SZTUKA: „Łódź podwodna 6 13“. T 


„GEOS NARODU” z dnia 24-go czerwca 1931 


| ueo, 


Cata zach. Małopolska na detektor. 


Dyrektor teclmiczny Polskiego Radja, inż. 
Władysław Heller, wraz z naczelnym inżynie. 
rem Znanieckim, odbywają obecnie automobi- 
lem podróż inspekcyjną po Polsce, aby przy 
pomocy spocjalnego aparatu badać w różnych 
miejscowościach natężenie pola elektrycznego 
stacji Raszyn.Warszawa "pracującej jak wia- 
domo, z cnereją 120—160 KW.) a temsamem 
stwierdzić doświadczalnie granice zasiągu Sta 
cji i jakość detektorowego odbioru jej audy. 
cji. Badania stwierdziły, że doskonały odbiór 
detektorowy Raszyna (na „Detefon*) da się 
uzyskać w Zakopanem, w Morskiem Oku, Kry: 


A więc w całej zachodniej Małopolsce, Po» 
znańskiem i na Pomorzu można słuchać audy- 


cji stacji Raszyr-Warszawa na  „Detefon”. 
Oczywiście dobry odbiór wymaga założenia 
dobrej anteny zewnętrznej długości 50—70 


metrów z dobrem uziemieniem. Dyrektor Hel. 
ler i inż. Zmaniecki objeżdźają obecnie Śląsk. 
aby tam stwierdzić warunki odbioru. 
Podwojenie energji nadawczej rezgłośni 
krakowskiej, 
W najbliższym czasie nastąpi powiększenie 
mocy nadawczej radjostacji krakowskiej z je- 


nicy, Żegiestowie, Jaśle, Grybowie, Dębicy, | dnego kilowata do dwóch KW. Prach około 
Tarnowie, Pilnie, Rzeszowie i t. d. Na pół. j modernizacji i powiększenia energji aparatury 
nocy i na zachodzie zasiag detektorowy Raszy*| stacji krakowskiej są na ukończeniu. większe 
na obejmuje Gdynie & 324. kim, w prostej linji | nie energji nadawczej stacji krakowskiej wpły 
od Raszyna), Puck (837 Kim. odległy od Ra.|nie wydatnie na polepszenie odbioru i zwięk: 


szyna), Grmdziądz, Zbnszyń ete. 


szenie zasiągu stacji. 


Przygotowania do wielkiej wystawy etnograficznej 


Wreszcie Kraków uzyskał stale miejsce na 
urządzanie wystaw, którego brak dawał się 
dotychczas tak dotkliwie odczuwać. Rudvnek 
po dawnym teatrze przy nl. Rajskiej został 
przerobiony na halę wystawową, która otrzy: 
mała od zewnątrz i wewnątrz estetyczną for 
mę architektoniczną. 

Z pośród szeregu wystaw, które w przyszlo- 
sei stale tam będą urządzane, na pierwszą 
próbę wysunięto pokaz twórczości ludowej 
z jej charakterystycznym wyrazem w strojach, 
wnętrzach, w architekturze i sztuce ludowej. 
Obok celów propagandowych wystawa ta nie- 
wątpliwie będzie miała pouczające znaczenie 
dla szerszych Ssłer miasta, a w szczególności 
młodzieży, która będzie mogła poznać swój 
kraj, obyczaje i kulturę materjalna ludu Polski, 
Modny dziś zagranicą cgzotyzm ludów sło 
wiańskich wykaże bogactwa dekoracyjne i po- 
czucie prostej formy obcym przybyszom, inte- 
resującym się folklorem polskim. 


Usilne starania, aby wystawa wypadła jak | czwartek dnia 


najkorzystniej, ogranicza wprawdzie szczupłość 


aan o we 


APOLLO; „Na strunach miłości”. 
CORSO: Bardeles „Książe miłości" (w gł. roli 


John (rilbert), na scenio Miccio Mirski i tancerka 
Lu Relly z nowym repertuarem. 

WARSZAWA: (Red, La Rogue) oraz „Pat 
i Datachon jako bohaterowie". 

UCIECHA: „Czar Tanga". 
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KONIEC GOŚCINY M. FRENKLA. liziś koñ- 
czy się w teatrze m. im. J. Słowackiego krótka 
gościna M. Frenkla, tak gorąco przyjmowanego 
przez krakowską publiczność. Ostatni występ od- 
będzie się w świetnej kreacji kapitana Nuta 
w, „Żżeglarzu” Szaniawskiego. Dzisiejszo przedsta- 
wienie jako popularne, dame będzie po cenach 
zniżonych. Po wyjeżdzie świetnego artysty dane 
beda również na „przedstawieniach popularnych 
sztuki: „Mayerling“ w czwartek i „Sztuha” w pią 
tok. W sobotę odbędzie się. premjera typowo wa- 
kacyjnyia humorem okraszonej komedji A, Bira- 
heau p. t. „Po żakowskicj drodze“ w tlomaczeniu 
Nazimiorza Pukowskiego. W komedji tej, przy- 
gotowanej reżygersko przez p. Szyndlera, udział 
hiorą pp: Bednarska, bziewońska, Kostecka, Za- 
lawska, Drohocka, Dabrowski, Fabisiak, Hie: ow- 
ski, Kaczmarski, Leliwa, Pawłowski i Turski. 

OSTATNIE 6 DNI WYSTĘPÓW DRA BARA- 
TOWA W „BAGATELI“. Dziś wieczorem o godz. 
5.30 „Cena życia”, sztuka Niemiromicza-Danczen* 
ki. Jutro premjera „Boga zemsty“ Szaloma Asza. 
Bilety sprzedaje kasa teatru „Bagatela“ od godz. 
10-2 po południu i od 4—8.30 wieczór. 


——;0:=— 


Pogrzeb ofiar katastrofy lotnicżej. 


Wczoraj odbył się w Krakowie pogrzeb 
dwóch pilotów z Ż-go pułku lotniczego: sierż. 
Alojzego Klimszy i kapr. Leona Ruty, którzy 
zginęli w katastrofie samolotowej pod Tarmo- 
wem w dn. 19 b. m. Pogrzeb wyruszył o go 
dzinie 9.30 rano z kaplicy szpitala garnizono- 
wego przy nl. Wrocławskiej i przeszedł ulica- 
mi: Dlugą i Basztowa na cmentarz wojskowy. 
Kmdukt otwierała orkiestra wojskowa, za nią 
postępowała kompanja honorowa, poczem dele- 
gacje wszystkich oddziałów załogi krakowskiej 
niosły wieńce. Za duchowieństwem dwie 
pary koni ciągnęly kadłub samolotu, cały spo- 
wity w zieleń i kwiaty, na którego szczycie 
spoczywały dwie dębowe trumny ze zwłokami 
tragicznie zmarłych lotników. Za karawanem 
postepowały rodziny sierż. Klimszy i kapr. Ru- 
ty, korpus aficerski 2-go pulku lotniczego, 
przedstawiciele D. O. R., komendanci pułków 
krakowskich. pracownicy evwilni warsztatów 
lotniezych i t. d. W czasie pochodu Konduktu 
na cmentarz krążyły nad miastem a nastepnie 
nad cmentarzem samolaty wojskowe żegnając 
na wieczny spoczynek zmarłych kolegów. 


Przyjazd dziennikarzy duńskich. 


We wtorek 23 b. m. o godz. 6.30 rano przy 


tw gł. rol | jechało do Krakowa 21 dziennikarzy duńskich 


pod kierownictwem red. Grau'a w towarzystwie 
dvr. Korzeniowskiego. W salonie receperjnym 
na dworcu kolejowym powitał ich Paares Okre- 


miejsca, dobór jednak i selekcja eksponatów 
pokona i te trudności, tak, że wystawa stwo” 
rzy treściwą całość polskiej twórczości luło- 
wej. Niewątpliwie miejska hala wystawowa nie 
odpowiada jeszcze godności i potrzebom ośrod 
ka kultury Polski, jakim jest Kraków, jednak 
raz rozpoczęle w tym kierunku wysilki i rea- 
lizacja tychże w granicach obecnych możliwo- 
ści pozwalają przypuszczać, że w przyszłości 
otrzyma Kraków budynek wystawowy odpo- 
wiadający w pełni potrzebom miasta. 

Wystawa etnograficzna, jako pierwszy wy- 
czyn stworzonego niedawno przy Miejskiem 
Muzeum  Przemysłowem Biura Propagandy 
Krakowa przekroczy granice działu etnogra- 
ficznego tak wielkiej wystawy, jaką była 
P. W. K. i będzie początkiem wielkiego dzieła, 
zapoczątkowanego przed kilku laty, przybie- 
rając w przyszłości formę żywego muzeum na 
wzór szwedzkiego Skansen. 

Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi we 
25 b. m, o godzinie 7 wieczór. 


e A 


gu Małopolskiego Związku Obr. Kr. Zach. Hen- 
ryk Pachoński. Wspomniał o fakcie historycz- 
nym, łączącym się z historją Danji a mianowi- 
cie o godach weselnych w r. 1363 między Ka- 
rolem IV, cesarzem Niemiec i królem Czech a 
wnuczką aena W. Elżbietą, córką Bogu- 
sława, ks. Pomorskiego. Na te zaślubiny przy- 
był także bratanek ks. Pomorskiego Waldemar 
król Danji, Mowca życzył gościom, aby poznali 
gruntownie Kraków i jego zabytki į odjeżąđżali 
z miłem wrażeniem. Przemówienie Prezesa Pa- 
chońskiego przetłumaczył na język 
laktor U. J. P. Fenneberg. 

Po przemówieniach powitalnych przedsta- 
wicieli: wojewody, prezydenta miasta i prasy 
krakowskiej, goście odjechali do Hotelu Fran- 
euskiego, poczem wyruszyli na zwiedzenie za- 
bytków miasta. Dzis wyjadą do Wieliczki a we 
czwartek do Zakopanego. 


Przed światowym Kongresem 
Esperanckim. 


Onegdaj odbyło się zebranie obywatelskie 
zwołane przez Prezydjum Miasta celem nkon- 
stytuowania się lokalnego Komitetu Obywa- 
telskiego w związku z przygotowaniami na 
Światowy Kongres Esperancki, który jak wia- 
domo zgromadzi w Krakowie od 1-go do 8-g0 
sierpnia br. przeszło 1000 reprezentantów 
wszystkich narodów świata, zorganizowa- 
nych w Zwiątek Ksperancki. Obrady zagaił 
wiceprezydent Ostrowski, który podkreślił ol- 
brzymie znaczenie, jakie Kongres ma dla Pol- 
ski. 

Po ożywionej dyskusji, w której zabierali 
głos: prof. Bujwid, dyr. Tor, dyr, Kostecki, 
Dr. T. Piotrowski, Dr. Blassberg i inni, omó- 
wiono w ogólnych zarysach program przyję- 
tia kongresowiczów, tudzież wybrano lokalny 
Komitet Obywatelski z przedstawicieli wszyst 
kich słer obywatelskich miasta, Zaznaczyć na- 
leży, że Komitet Organizacyjny Kongresu, 
pracujący intensywnie już od kilku miesięcy 
pod przew. dyr. Muzeum Przemysłowego inż. 
E. Tora przygotował w najdrobniejszych szcze 
gólach program zjazdowy i stoi w ścisłym kon 
takcie ze wszystkiemi organizacjami espe- 
ranckiemi w świecie,  współpracującemi 
w Kongresie Esperanckim w Krakowie. 


Drugi wszechpolski kongres muzyki 

religijnej. 

Drugi wszechpolski kongres muzyki reli- 
gijnej odbędzie się w Krakowie w dniach 22 
i 238 lisłopada bieżącego roku pod hasłem 
polskiej twórczości religijno-muzycznej. Pro- 
gram kongresu przewiduje szereg koncertów, 

poświęconych staropolskiej i współczesnej 
muzyce religijnej. Między innemi zostanie wy 


duński | py 


Btr. B. 


konana po raz pierwszy w Krakowie kompo- 
zycja Karola Szymanowskiego „Veni Crea- 
tor“, Biuro komitetu wykonawczego kongre- 
su: Kraków, Straszewskiego 18. 


Spadł z IV piętra. 


Nagraba Józef (1. 21) robotifik zajęty przy 
nadbudowie głównego urzędu pocztowego na 
rusztowaniu IV piętra, chciał jechać na dół 
windą, służącą do wyciągania cegły. Nie zau- 
ważywszy, że winda jest na dole, wszedł 
w otwór i spadł z wysokości IV piętra na dół, 
Ciężko potluczanego opatrzyło pogotowie ra- 
tunkowo i przewiozło do szpitala. U nieszezęśli- 
wego stwierdzono złamanie „lewej nogi i abraże- 
pia wewnetrzne. 


Qszustka przebrana za zakonnice. 


Wczoraj przyszła do sklepu Bernarda Brau- 
na przy ul. Florjańskiej 45 jakaś kobieta w stro- 
ju zakonnicy i przedstawiając się za Ireng 
Pawłowską z przytułku dla dzieci w Strzemie» 
szycąch pobrała towary na 119 zł. Rachunek 
miał być odesłany do zarządu przytułku. Jal 
sie okazało byla to oszustka przebrana za za- 
konnicę, która usiłowała naciągnąć w ten SPO 
sób szereg innych kupców, 


Uśmiercił żonę na papierze. 


Policja  przytrzymała  52-letn. Wacława 
Millera. majstra stolarskiego z ul. OCzarnowiej- 
skiej, który wystarał się o podrobione pismo 
szpitala św. Łazarza ze sfałszywaną pieczątką, 
zawiadamiające o rzekomej Śmierci jego żony. 
Na podstawie tego pisma wyłudzał od majstróww 
stolarskich datki pieniężne, żaląc Się, że niema 
za co sprawić pogrzebu żonie. 


——:0:—— 


WALNE ZGROMADZENIE 
KRAKOWSKIEGO OCHOTNICZEGO 
TOWARZYSTWA RATUNKOWEGO 


odbyło się w poniedziałek 22-go o godz. 7-eł 
wieczór w sali Tow. Lekarskiego. pod prze- 
wodnictwem prezesa dyr. Jana Krzyżanow- 
skiego. Na wstepie prezes poświęcił wspom- 
nienie zmarłym członkom Towarzystwa, pe- 
czem sekr. Górka odczytał protokół z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia. Z kolei prze- 
wodniczący złożył sprawozdanie Wydziału 
z czynności za rok 1930, wykazując znaczny 
rozwój Towarzystwa, poczem kierownik Po- 
gotowia Dr. Drozdowski złożył szezegółowe 
sprawozdanie lekarskie z działamości tej 
Instytucji. 

Walne Zgromadzenie przyjęło sprawozda- 
nie skarbnika, a na wniosek członka Komisji 
rewizyjnej p. Romana Hoessla uchwalona 
udzielić Zarządowi absolutorium. Następnie 
odbył się wybór 4 członków Wydziału, do któ- 
rego weszli: sędzia Dr. Mieczysław Bernac- 
, prof. Uniw. J. Dr. Ludomir Korczyński, 
prezes Klemensiewicz, i Dr. Mieczysław Ko- 
siński, znany chirurg krakowski. Do komisji 
rewizyjnej wybrano p. Romana Hessla, Dr; 
Karola Ostrowskiego i Dr. Rudolfa Żaka. 


——:0:—— 
NEKROLOGJA, 

+ DR. HILARY JÓZEF HUBACZEK rad: 
ca sądu okr. karnego w Krakowie, zmar? 
przeżywszy l. 60. Pogrzeb odbędzie się wę 
czwartek 25-go o 56.30 pop. na cmentarzu rx 
kowickim. 


WPISY 
tylu Administracja -bospodarczgo 


w Krakowie. 


Rok drugi i trzeci Instytutu obejmuje specja 
lizację na jednym z trzech "Wydziałów: 

1) Administracyjnym — z zakresu administra- 

cji państwowej i samorządowej, 

2) Kołejowym — z zakresu służby ruchowa 
handlowej, 

3) Spółdzielczym — z zagadnień praktycznych 
i teoretycznych, związanych z pracą w inm 
stylucjach apółdzielczych, 

Wstęp na drugi rok mają bez egzaminu: i 

1) absolwenci (absolweniki) Trzechletnich Szkół 
Handlowych, 

2) osoby posiadające wykształcenie nznand 24 
równoznaczne, 

3) osoby, które ukończyły 6 klas gimnazjal- 
nych, 3 kursy seminarjum naucz. I szkół 
przemysłowych. 

Za dzieci urzędników państwowych i wojska 
Rząd zwraca całkowitą oplate. Kierownictwn 
Instytutu przyjmuje wpisy od 25 czerwca 1981 
w anie powszednie od 10—12, 4—5 w gmachu 
Szkoły Ekonomiczno-Handlowej (b. Akademi! 
Handlowej) w Krakowie, ul. Kapucyńska 2, tel, 
112-—60, II p. sola Nr. 28. 

Wszelkich dodatktwych informacyj ustnych £ 
pisemnych udziela kierownictwo i Sskretarjał 
Instytut w a-dzirach urzędowych. 3690 


rys" 


~ ECK Kopenhaga 138,15, 
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zycie gospodarcze. 
60 tysięcy bezrobotnych 


NA ŚLĄSKU, 

W. czasie od 11 do 17 czerwca br. liczba 
bezrobotnych na terenie Województwa Śląskie- 
go zmniejszyła się o 1.179 osób i wynosiła 
60.748 osób. Z tej cyfry przypada na górnictwo 
9.369, hutnictwo 2.019, hutnictwo szkła 25, prze- 
mygły; metalowy 6.235, włókienniczy 899, bu- 
dowlany 5.310, pozostałe przemysły 8.250 

Niewykwalifikowanych  bezrobetnych było 
30.086, rolnych 34, umysłowych 3.521. Upraw- 
mionych do pobierania zasiłku było 24.810 bez- 
robotnych, w tej liczbie z akcji pomocy pań: 
abwowej dla bezrobotnych na Śląsku korzystało 
4.790 osób. 


Słaby ruch budowlany. 


‘Jak wynika z danych, opracowanych przez 
Główny Urząd Statystyczny, w I. kwartale br. 
wykończono ogóiem na terenie całej Polski 372 
budynki, z czego 306 budynków mieszkalnych, 
28 przemysłowych i handlowych, 14 użytecz- 
mości publieznej , oraz 29 innych budynków. 
Pozatem ukończono całkowicie 89 nadbudówek, 
w tem 72 mieszkalne. 

W ciągu kwartału rozpoczęto ogółem budo- 
wę "12 nowych budynków (259 mieszkalnych) 
oraz 34 nadbudówki, wszystkie mieszkalne. 

Ogółem w nowych budynkach przybyło 1.294 
mieszkań, obejmujących ogółem 3.568 izb. Z tej 
liczby w nowych domach znajduje się 1.095 
mieszkań o 3.180 izbach. 

Z pośród nowych mieszkań jest 336 jedno- 
izbowych. 292 2-izbowych, 315 8-izbowych, 216 
4-jdbowych, 88 5-izbowych. 23 6-izbowych, 11 
T-izbowych, i 138 8-iybowych i większych. 

W budynkach rozpoczętych znajduje 
1.098 mieszkań o 2.889 izbach. 


Eksport drzewa z Polski spadł. 


Wobec stale zwiększającej się podaży drze 
wa sowieckiego i zbliżania się okresu, w któ- 
rym czynione są dyspozycje na r. 1932, a 
w szczególności wobec oczekiwanego rozpo- 
częcia nowych  pertraktacyj o jednorazowy 
zakup przez importerów brytyjskich drzewa 
sowieckiego, staje się coraz bardziej aktualną 
sprawa ustabilizowania cen na rynkach świa- 
towych. 

Przedwstępnemi oznakami  pertraktacyj, 
które niewątpliwie w płaszczyźnie międzyna- 
rodowej musiały dojść do skutku, są wysiłki 
w poszczególnych krajach w zakresie organi- 
zacji wewnętrznej eksporterów, którzy, zaczy- 
nając przedewszystkiem od siebie, mają za- 
miar usunąć wzajemną konkurencję na ryn- 
„kach odbiorczych. Czynione są próby poro- 
zumienia w dziedzinie wywozu w Polsce. Mó- 
wi się o ściśłejszem porozumieniu państw 
„północnych. Ww pierwszych dniach bm. zostało 
'zawarie porozumienie między najpoważniej- 
szymi eksporterami Rumunji i Jugosławji, 
które dotyczy ujednostajnienia warunków 
sprzedaży i utrzymania ustalonego poziomu 
‘cen. Również Niemcy weszły ostatnio na dro- 
go prób w zakresie ujednostajnienia warun- 
ków sprzedaży, projektując doprowadzenie 
do odnośnego porozumienia w Niemczech po- 
łudniowych (Wirtembergja i Badenja). 

Powyższe fakty zdają się wskazywać, że 
o Ile Z. S. S. R. będzie skłonny przystąpić 
do możliwego, jak się zdajey porozumienia 
światowego eksporterów drewna, sprawa 
ustahilizowania rynku w drodze planowego 
współdziałania krajów może być rozwiązana 
jeszcze w roku przyszłym. 

+ W sytuacji eksportowej drzewa i materja- 
łów drzewnych z Polski nie zaszła w maju 
poważniejsza zmiana. Eksport drzewa spadł 
w stosunku do kwietnia o 1.3 milj. zł. Zau- 
ważyć należy, że na skutek zamierzonego 
wprowadzenia cła przywozowego na Wę-. 
grzech, zwiększył się nieco wywóz drzewa do 
tego kraju, ponieważ kupcy węgierscy starałi 
się przd wejściem w życie projektowanego 
rozporządzenia "pokryć zapotrzebowanie. 
Mniejsze ilości materjów tartych i miękkich 
eksportowano do Francji, a materja] dębowy 
tarty wysyłano do Anglji, Belgji i Holandji. 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków 23 czerwca (PAT). Bank Polski 113— 
114.50 — 4% pożyczka inwestycyjna 83 — Gazy 
wschodnie 9,50. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 28 czerwca. Dolary 8.95, 8.97, 8,93. 
Dewizy: Belgja 124.26, 124.57, 123.95; Kopenhaga 
239.08, 289.68, 238,48: Londyn 43.4314, 43.54, 
43.38; Nowy Jork telepraficznie R. 854, 8.00: 
Paryż 34, w 35.08, 34.80: Praga 26,13. 26.49, 26.37; 
' Szwajearja 173.10. 173.53, 112.61; Wiedeń 125.45, 

125.76, 125.14; Włochy 45.73, 46.85, 46,61; Berlin 
w obrotach prywatnych 212. 
KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 115 — Lilpop 16.50- 17 — 
Modrzejów 5.50. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 83.25—84 — 5% 
komrwarsyjna 46.50 — 6% dolarowa 13 — T% 
srabilizacyjna 78.50 — 8% Listy Zastawne Ban 
ku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83,28. | 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


się 


` 


Zurych 23 czerwca. Paryż 20.20, Londyn 
(85.003, Nowy Jork 5,io.66, Belgja 71.52, Wło- 
‘ehy „ Hiszpanja 51, Holandja 207.55, Berlin 


1845, "Wiedeń 72,47%, Sztokholm 138,30, Oslo 
Sofja 3,3%, Praga 
15,27, Warszawa 57.75, Budapeszt 90.05. Biało 
í gród 9.1244, Ateny 6.70%, Konstantynopol 
BMK, „Podanpszł 307%, Hębingfors 12,98. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-go.czerwca 1931. 


Briand, nieznużony pacyfista 


wraca z miasta Gourdon, gdzie wobec 5.000 
wiał o potrzebie pokoju i 


Od wtorku dnia 23-g0 czerwca 
W kinoteatrze 


„SWIT“ 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18, 
EEO E 1 7 ożiżgiT" 


| 
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Tylko 3 dni. Wielki podwójny program! 


TOM MIX 


król cowboy'ów w potężnym dra- 

macie pełnym niebezpiecznych 

przygód i niezwykłych popisów 
odwagi i zręczności p. t. 


W pogoni za djamentem. 


Wspaniała ilustracja muzyczna! — 7 powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedsta- 
wienia dziennie od godziny 6 i 8 wieczór, w niedzielę i święta od godziny 4, 6 i 8-mej. 


Wwy 44-79 


im HC End E-AE M 


byłych uczestników wojny światowej przema- 
powszechnego rozbrojenia. 


DZIECKO CYRKU 


film z życia cyrkowcóry 
w roli głównej: 


| FRANK BARRO 


Francja zmienia swych ambasadorów. 


Nr. 167. 


; ki ) 
i i 
stwach. W roku 1852 wyszia specjalna ustawa 
dla Paryża, uzupełniona dodatkiem, że może 
byćrzastosowana także do innych miast. Ustawa 
ta stała się wzorem dla całej zachodniej Euro- 
| py, zastosowały ją Belgja, Holandja, Anglja, a 
: Niemcy w roku. 1902, z dodatkami w roku 1908. 
| U nas akcję tą rozpoczął ogólny zjazd Związku 
| Miast w Warszawie w 1920 roku, i w tym 8a- 
mym roku zjazd Miast Małopolskich odbyty w 
jw Krakowie. Ustawa ta powinna być wprowa- 
dzona u nas przed rozpoczęciem ruchu budowła. 
nego, gdyż brak jej wniesią kiedyś taki chaos, 
który nie da się opanować nawet przy pomocy 


ustawy. R. W. 
Radio" 
| zaj Joa) 


Meczet radjostacją nadawczą? 

Jak donoszą dzienniki, sławny meczet św. 
Zofji w Konstantynopolu ma być zamieniony 
w bliskim czasib' W radjbstację nilu weżą: Czte- 
ry wysokie minarety, atrzelające w górę z tego 
wspaniałego zabytku architektury bizantyjskiej 
bedą zużytkowane jako maszty antenowe, zaś 
środek świątyni okrągła, kopulasta nawa głów- 
na slużyć ma za studjo. Stacja ma być zu- 
żytkowama wyłącznie dla celów religijnych kul- 
tu Mahometa. 

Jedno z pism, podając tę wiadomość. Opas 
trzylo ją dowcipnym tytułem: „Allah przewra* 
ca się w grobie do góry nogami”. 

— 0: 
Programy stacyj radjowych. 
Czwartek 25 czerwca. 


Kraków (312.8). G. 11.40 Pzegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.19 


Komunikat meteorologiczny: 14,50 Komunikat 
gospodarczy; 15.25 Odczyt z Warszawy; 16 Płyty 
gramofonowe: 16.45 Komunikat dla żeglugi: 16,59 


Odczyt z Warszawy; 17.15 Płyty gramofonowe: 
17,85 Odczyt ze Lwowa; 18 Kuncert z Warszawy: 
19 Rozmaitości, 19.16 „Gawędy podhalańskie" 
w recytacji Wł. Dornli; 19.25 Płyty gramofonowe; 
19.40 „Skrzynka pocztowa* — inż. St. Bromiew- 
ski; 19.55 Komunikat meteorologiczny; 20 Praso- 
wy Dziennik Radjowy; 20,10 Komunikat sporto- 
wy; 20.15 Koncert wieczorny. Wykonawcy: pp. 
L. Meyerholdowa (recytacje), K. Meyerbeld (for- 
tepian), R. Freundlichowa (fortepian), A. Opo- 
czyński (skrzypce), St. Schleichkorn faltówka), 
dr B. Skarżyński (wiolonczela); 21,30 Transmisja 
z Wilna: 22,15 Dodatek do Prasowego Dzienni- 
ka Radjowego; 22.25 Program na dzień następny; 
22.80 Koncert z Katowic; 23 Muzyka lekka i ta- 
meczna. 

Lwów (386.7). G. 17,35 
teatr przys tę wygłosi dyr. Leon Schiller. 
Transmisja na wszystkie stacje polskie; 18 Koa- 
cert kameralny. Arje i pieśni wykona p. B. Czaj- 
kowski (tengr), akomp, p. T. Seredyński, P. J, 
Berensohu (fortepian) odegra szereg utworów kom 
pozytorów: hiszpańskich: 19.25 . „Drogi rozwojowa 
modernizmu w malarstwie stalugowem*. wygłosi 
prof. Z. Radnicki; 19.46 , „Szarady i zagadki iwo 
pracowaniu p. S. AT No waka. 

Warszawa (1411.8). G. 1140 Przeglad, prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień bie- 
żący: 12,10 Pivtv gramofonowe: 13.10 Państwowy 
Instytut Meteorolngiczny; 14,50 Komunikat g9- 
spodarczy: 15.25 „Z szerokiego świata”; 15.45 Ko 
munikat LOPP. 16 Płyty gramofonowe; 1645 Ko 
munikat dla żeglugi i rybaków; 16,50 „Poczatek 
mojny 1914 r. na "ziemiach polskich“; 17, 10 Pro- 


„Teatr Wyspiańskiego i 


Dotychczasowy ambasador francuski w Mosk wie, Jean Herbette (na lewo), został odwołany | sram dla dzieci; 17.25 Płyty gramofonowe: 17.35 


ze swego stanowiska, co jest uważane w kołach politycznych 
wobec Rosji w kierunku większego zbliżenia. 


za zmianę kursu Francji 
Natomiast poseł Francji w Berlinie, Pierre 


de Margerie (na prawo) zostanie niebawem od wołany, a to z tej przyczyny, iż nie uwia- 
domił na czas swojego rządu o przygotowaniach do unji celnej, dokonanej ostatnio między 
Niemcami a Austrją. 


Spekulacja gruntami budowianemi 
zaporą dla ruchu budowlanego. 


W związku z rygorami ustawy o reformiej koopuratywom bydowlanym, oraz instytucjom, 
agrarnej, naruszającej własność prywatną, w ro-| budujseym t. z. tanie domy przeznaczone dla 


ku 1920 wyszła z druku broszura Ś. p. arch. 
Józefa Pakiesa „O wywłaszczeniu gruntów pod- 
miejskich“. Auter nawiązujące do ustaw stwo- 
rzonych w państwach Europy zachodniej, dla 
ochrony ruchu budowlanego i przeprowadzani: 
planów rozbudowy miast, podkreśla niedomaga- 
nia, jakie wnosi brak takiej ustawy w Polsce, 
wytwarzający podnietę dla spekulacji gruntowej 
i nadmiernego wzrostu ceny parcel budowla- 
nych, tak w obrębie zaludnionych miast, jak 
niemniej spekulacji gruntami budowlanymi w 
obwodach podmiejskich. 

Spekulacja gruntowa nie mogła w Polsce 
rozwinąć się w całej pełni. gdy stanął jej na 
przeszkodzie zastój ruchu budowlanego w na- 
szych miastach, ograniczający się przeważnie 
do nadhudowy piąter. oraz bardzo nielicznych 
budowli, przez spółdzielnie, związki pensyjne 
ete.. podjętych w centrach miasta. Spodziewać 
się jednak należy, że hardzo przykry dla Iumo- 
ści długi okres zastoju budowlanego, musi się 
wreszcie skończyć, że rozbudowa w szerszym 
zakresie będzie z czasem podjęta. a wraz z nią 
rozwinie się spekulacja gruntami budowlanymi, 
których ceny. pomimo hraku papytu. w okresie 
ostatnich lat wzrosły 10-krotnie w obwodach 
nieurzadzonych, a tam, gdzie gminy przeprowa- 
dziły inwestycje. ceny gruntów hudowlanych 
wzrosły znacznia wyżej. 

Pewnym regulatorem cen są będące w nesis- 
danin gmin komp: eksy parcel hudowlanych, na 
których obszarze powstają gmachy publiczne, 
które ojdają gmiry na korzystnych warunkach 


najbiedniejszych sfer ludności. 

Obecnie spekulacja gruntowa jest jeszcze w 
stanie uśpienia, pozostając w tem przeświad- 
czeniu, że na poczekaniu korzystnej sytuacji 
nikt jeszcze nie stracił, Właściciele gruntów 
podmiejskich stają się wszędzie potęgą nie do 
pokonania, tam gdzie gmina niema zapewnionej 
dla swego planu regulacyjnego swobody dzia- 
łania, gdzie pojęcie ogólnego dobra w szerszem 
znaczeniu jest w zasadzie nieuchwytnem, i tru- 
dno jest ustalić granice określenia prawa wła- 
sności. 

Wolno jest.w myśl obowiązujących ustaw 
wywłaszcząć grunta pod drogi, potrzebne dla 
powiatów, lecz nie można wywlaszczać gruntów 
w miastach nadmiernie zaludnionych, gdzie pa- 
noszaca się spekulacja czyni nadmiernie zalu- 
dnione dzielnice terenem rozwoju chorób zakaż- 
nych. trudnych do stłumienia w przeludnionych 
ogniskach. 

Na zachodzie ta grożba niehezpieczeństwa. 
troska ə zdrowie mieszkańców wysuwa na 
pierwszy plan działalrość społeczną gminy. 
znajduje poparcie państwa. które ustawą 0 Wy- 
właszczemiu kładzie tamę spekulacji gruntowej. 

Zaraz po rewolucji wprowadzono do konsty- 
tueji francuskiej ustęp następujący: „Nikt przy- 
muszonym być mie może do ustąpienia swej 
własności, wyjąwszy przypadki użytku publicz- 
nego ito za noprzedniem sprawiedliwem wyna- 
grodzeniem”. Podobny ustęp wprowadzono do 
wszystkich innych konstytucyj i zasada ta obo- 
wiązuje we wszystkich praworządnych pań- 


Odczyt ze Lwowa; 18 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Z. Kowarska (sopran), dr H. Datymer (for- 
tepian). St. Frydbere (skrzypce) 1 I.  Urstein 
(akomp.): 19 Rozmaitości: 19.20 Płyty gramofo- 
nowe; 19.46 Giełda rolnicza: 190.55: Komunikat 
Państwowego Urz. Wychowania Fizycznego: 29 
Prasowy Dziennik Radjowy: 20.10 Komunikat 
sportowy; „20.15 Muzyka lekka; 21.30 Słuchowisko 
z Wilna: 22.15 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Fadjowejć: wę p Że 22.25 Program na 
dzień następny; 22.30 Koncert z Katowic: 23 Mu- 
zyka tamaczna z dancingu hotelu „Polonja“. 
Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskie. 
imo Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz- 
| fwa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 
118 Transmisja z katedry św. Piotra i Pawła w Ka 
towicach koncertu muzyki religijnej z udziałem 

Chóru Katedralnego im. św. Cecylji, oraz ovkłe- 
stry Pol. Woj. Śląskiego pod kier. ks.. prof. Gaj- 
dv: 19 Codzienny odcinek powieściówy: 19.30 P. 
Mnsiot: „Ruch nankowy na Slasku“; 22,30 Brahme: 
Warjacje na temat Haydna na dwa fortepiany. 
Wykonawcy: pp. Wł. Markiewiczówna i St. Alti- 
nówna. prof. Państwowego Konserwatorium Mu- 
zycznego w Katowicach. 


Taza © 
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FORTEPIANÓW 


Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Palae Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, planina, fisharmonje 

na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa" 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 
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kanty hitlerowców w uniw. wiedeńskim 


F Wiedeń, 23. 6. (PAT). -Najwrższy Trybunał 
| Administracyjny wydał dzisiaj orzeczenie, zno 
Iszące — jako sprzeczne z ustawą — rozporza- 
*dzenie Senatu Akademickiego Uniwersytetu 
Wiedeńskiego. w sprawie organizacji studen- 
tów na zasadzie narodowościowej i rasowej. 
W. motywach 3rzeczenia powiedziane jest, że 
organizacja taka mogłaby wejść w życie tylko 
w drodze legislatywnej, Na wiadomość o orze- 
czeniu. Najwyższego Trybunału Administraeyj- 
nago, urządzili studenci narodowo-socjalistycz- 
ni na uniwersytecie demonstracje, w ciągu któ 
rych pobili do krwi kilkunastu studentów z obo 
zów przeciwnych. Po wyparciu studentów so- 
cjalistycznych i żydowskich z gmachu uniwer- 
sytetu, urządzili studenci narodowo-socjalistycz- 
ni w anli uniwersytetu zgromadzenie, na któ- 
rem powzięto rezolucje, wedle której będzie 
żydom przez cały tydzień wstep do gmachu 
Uniwersytetu wzkroniory. Senat Akademicki 
zarządził zamknięcie uniwersytetu. 


Program kanclerza Burescha. 


Wiedeń 23. 6. (PAT). Dzisiaj przedstawił 
sie nowy rząd Radzie narodowej. Kanclerz Ba 
tesch wyglosił przytem przemówienie «ucgra. 
mowe, w którem wskazał na poważną sytuacja 
finansową. wymagającą uporządkowania bud- 
żetu. Rząd bedzie się starał urzeczywistnić 
program oszczędnościowy rządu poprzedniego, 
nie bedzie jednak demagał sie uchwaiemia bez 
zmian przedlożenia o zniżenie poborówy urzędni 
czrch. Rzad uważa za nader ważne szybkie 
załatwienie przedłożeń celnych i zawarcie trak 
tatów handlowych w interesie rolnictwa prze. 
mysłu i rzemiosła. W sprawie Zakladu Krefy- 
towego wypracuje rza] plan rekonstrukcji te. 
go zakładu, przyczem pobory penśyjne będą 


poddane ścisłej rewizji i będą zmienione w ra- 
zie potrzeby w drodze ustawodawczej. 7 za. 


dowoleniem stwierdza kanclerz, że zaniepoko: 
jenie fmangowe ustało i że wróciło z ufanie 
ludności. Polityka. zagraniczna Austrji cpiorać 
cię hędzie na traktatach miedzynarodowych 1 
na danvch etnicznych. geegraficznych. gospo- 
darczych i politycznych. - 
MARTY WYDALONY Z HISZPANII. 
Madryt, 23 czerwca. Na polecenie cywilne- 
go gubernatora Barcelony wydalony zostal 
z Hiszpauji deputowany komunistyczny Izbę 
francuskiej Andre Marty. ponieważ przyjacie- 
le jego odgrażali się policji hiszpańskiej uży- 
ciem broni palnej. 
STRASZNY WYBUCH W ARSENALE. 
Londyn, 25 czerwca. W arsenale marynar- 
ki wojennej w WUoltonheath wydarzył się dziś 
straszny wybuch, którego ofiarą padło 11 za- 
bitych i 20 rannych. Objekt, w którym nastą- 
pil wybuch został zniszezony. Istnieją obawy, 
żę liczba ofiar jest znacznie większa, 


Dowgalewski boi się wracać do Rosji. 


Paryż 235 czerwca. 


Dyrektor sowieckiej mi. 
aji handlowej w Paryżu Dowgałówski, kuzyn 
ambasadora sowieckiego w Paryżu, ustąpił 
z zajmowanego stanowiska, ponieważ popad? 
w niełaskę i został odwołany do Moskwy. 
Dowgalewski nie usłuchał wezwania, pozostał 
w Paryżu i przystąpił do organizacji zntiso> 
mieckiej dawnego radcy ambasadora  Biesie. 
dawskiego. 
* GDZIE TO ZAWĘDROWALI! 

Santiago de Chile (PAT). Gmpa kozaków 
z b. generałom Pawliczenką na czele, opuści- 
"szy swoje ożały kolonizacyjne w Montanji Pe- 
Iruwianskiej przed kilkoma. miesiącami, przeby- 
wa obecnie w Chile. Jak donosi „Kł Mercurio“, 
lkozacy ci zabiegają u rządu o pozwolenie na 
osiedlenie się na wyspie Chiloe. 


UCIEKLI Z LITWY. 


Wilno (PAT) „Kurjer Wileński* podaje, że 
ma pograniczu na odcinku Olkieniki na teren 
polski zbiegło trzech więźniów politycznych 
z więzienia olickiego. Zbiesowie opowiadaja, że 
na granicy zauważeni byli przez patrol litew- 
skiej straży granicznej, która poczęła do nich 
strzelać. Podczas strzelaniny jeden z nich zo- 
stał zabity, jeden zaś aresztowany, 


WYPADEK LOTNICZKI. 


Nowy Jork 23 czerwca. Lotniczka amery- 
kanska Ruth Nichols wystartowała wezoraj 
z Nowego Jorku do samotnego lotu etapowe. 
igo ponad Atlantykiem do Paryża. Po przele- 
ceniu pierwszego etapu podczas lądowania 
w St. John w Nowym Bruświku lotniczka u- 
legła wypadkowi, przyczem aparat został roz- 
bity a lotniczka ciężko ranna. Po przyjściu do 
przytomnośki Ruth Nichols oświadczyła. ża 
przy lądowaniu pod wpływem  oślepienia ol 
słońca uczyniła fałszywy manewr, co spowo- 
dowało katastrofe. 

poz | Paa 

Wellington (PAT). Silne wstrząsy pod- 
ziemne wyrzaądziły wielkie spustoszenia 
w miejscowościach Wairoa Nuhaka i Morere 
„(Nowa Zelandja). 
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„GŁOS NARODE. z dnia 24-go czerwca 1951 


e rrei 


~ Plan Hoovera. wymaga wyjaśnień. 


ANGLJA ZGADZA SIĘ ZASADNICZO. — HENDERSON JEDZIE DO PARYŻA. 


Londyn 23 czerwca. „Times“ donosi, że| przyjęcie projektu zależy wyłącznie od Fran- 
Mae Donald odbył wezoraj z członkami rządu | cji. Socjalistyczne „Prawo Lidu” wyraża na- 
angielskiego konferencję. na której wypowie. | dzieję, że rząd niemiecki wykorzysta ten 
dziano się za zasadniczem przyjęciem projektu | okres ulgi do zdobycia władzy nad elementem 
Hoovera, Porozumienie osiągmięte zostalo | nacjonalistycznym, który zmusza Francję do 
w tym kierunku, że wskazane jest szybkie w.| ustawicznego pogotowia zbrojnego. Prasa 
jawnienie woli współpracy rządu angieiskiego | prawicowa uważa, że propozycja przyczyni 
z inicjatywą amerykańską. Równocześnie wy-| sie do złagodzenia kryzysu gospodarczego, 
rażony został jednomyślny pogląd. że plan | obawia się jednak, iż Niemcy nie będa cheia- 
Hoovera zawiera szereg punktów, które mu, | ły później płacić reparacyj a moratorjum wy- 


Praga, 2 
świeca 


Dzienniki zbliżone do ministerstwa spraw za- 
granicznych odnoszą się życzliwie do propo- 
zycji, z której także Czechosłowacja odniosła- 
by pewna korzyść, podkreślała jednak, ze 


szą być wyjaśnione zanim nastąpi decyzja | zyskaja do nowych zbrojeń i wzmożenia koun- 

ostateczna. Dziennik zauważa, że podczas wx- | kurencji gospodarczej. 
zyty Hendersona w Paryżu w dniu 16 Ipea : e e 4 . 
b. r. uzgodnione zostanie stanowisko rządu U Nienaruszalność części bezwarunkowej, 
angielskiego z rządem francuskim. Wizyty Paryż 28. 6. (PAT). Dzisiejsza praša po. 
Hendersona w Paryżu, a następnie w Berlinie, | ranną opowiedziała się jednomyślnie za niena- 
dokąd przybędzie takż Mac Donald, poświę. | pyszalnością części bezwarunkowej anuitetów, 
cone zostaną omów'eniu ogólnej sytuacji euro | która jest podstawą układu haskiego, regulu- 
pejskiej. jącego zagadnienie definitywnie, Dzienniki u- 
ani 1 ważają. że podczas gdy wszystkie państwa 
Dobre WrAŻENIE W Czechosłowacji. stoją wobec wielkich deficytów. Niemcy by. 
23 czerwca. Także prasa czeska po-| łyby jedynym krajem. posiadającym Tudżet 
wiele uwagi propozycji Hoovera.|z nadwyżką dochodów. z dlugiem  zewnętrz. 
nym zmniejszonym bardzo znacznie i ze zmniej 
szonemi płacami, t. j. warunkami konkurencji 
handlowej i przemysłowej niezwykle pomyśl. 

nemi, 


D Í É w kinoteairze ‘b w kinoicairze 
LIS| weona „WANDA“ Tiiron 
ulica św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 


Rekordowa komedja dźwiękowa arey wesołych wydarzeń i amerykańskich nieprawdopodobieństw! 
Najweselszy film sezonu! 


COHN i KELLY W SZKOCJI 


Arcyzabawne przygody pełne oryginalnego humoru. ekscentryczasch pomysłów i kapitalnych 
awantur. — W rolach tytułowych dwaj niedoścignieni pionierzy hnmoru 


GEORGE SIDNEY, CHARLIE MURRAY. 


Kapitalne sytuacje! — Bezkonkurencyjny dowcip! — Niezrównany komizm! 


Z O O O EE c oo o 
Ponadto dźwiekowa farsa amerykańska w 2 aktach (WANY BRACISZEK, oraz inne dodatki dźwiękowe. 


2 godziny gwarantowanej zabawy i nieustannego śmiechu godzin 2. 
Program dla wszystkich dozwoloBy. 
Początek seansów o godz. 5, 7, i 9'10, w niedzielę © godzinie $, 5, 7., 1 9 10. 
Ceny miejze narmaine. 
COZZA RENE 


Kostek - Biernacki wojewodą ? 


Warszawa, 23. 6. (Telef. wł.) Wedle obiega- 
jacych pogłosek puikownik Kostek Biernacki 
ma zostać wojewodą nowogródzkim. 

Warszawa, 23. 6. (Telef. wł.). Dotychczaso 
wy wojewoda nowogródzki p. Beczkowicz objąi 
już urzędowanie na nowem stanowisku woje- 
wody wileńskiego. Nominacja nowego wojewo* 
dy w Nowogródku ma nastąpić w najbliższych 
dniach. Wymieniają jako kandydatów na to sta 
nowiska szefa Biura Prezydjum Rady Ministrów 
p. Lewickiego oraz dyrektora departamentu 
Kaweckiego. 


Podwyżka opłat paszportowych. 


Warszawa, 29. 6. (Telef. wł.) Jak słychać, 
opłaty za paszporty zagraniczne zostaną pod- 
wyższone. Opłała za jednorazowy przejazd, 
która dotychczas wynosiła 100 zł. podwyższo- 
na będzie do 200 zł., zaś paszport wielokrotny, 
który dotychczas kosztowaoł 200 zł., kosztować 
ma 350 zł. Zarządzenie takie ma wyjść w naj- 
bliższym czasie. Ma ono w zasadzie tendencję 
wstrzymania od wyjazdów zagranicę, co w o- 
becnym czasie kryzysu powszechnego jest i tak 
utrudnione, jeżeli nie całkowicie udaremnione. 


1 292.048 bezrobotnych. 


40 procent dostaje zasiłki, 


Warszawa. (PAT) Liczba bezrobotnych, za- 
rejestrowanych w dniu 20 h. m. w okręgowych 
urzędach P. U. P. P, wynosiła: Warszawa 
17.884, Warszawa-Ziemska 9.227, Łódź-Miasto 
26.455, Łódź-Okręg 10.776, Częstochowa 10.939, 
Sosnowiec 21.404, Śląsk 60.748. Ogólna zatem 
liczba bezrobotnych wynosiła 292.048 osób. — 
Zasiłki ustawowe w czasie od 6 do 13 czerwca 
h. r. pobierało 112.731 osób. 


KOMISARZ RZĄDOWY W GDYNI. 

Warszawa, 23. 6. (Telef. wl.) P. Prezydent 
Rzplitej podpisał nominację dotychczasowego 
delegata rządu do «praw organizacyjnych 
ustroju m. Gdyni p. Zabierzowskiego na stano- 
wisko komisarza rządu m. Gdymi w czwartym 
stopniu służbowym. 

BURZA NAD ZAMOŚCIEM. 

Zaniość (PAT). Nad Zamościem przeszła 
gwałtowna burza z piorunami i ulewnym desz- 
czem. w wyniku której zostało abalonych Kil- 
kanaście dużych drzew. Ogrody owocowe ule- 
gly zniszczeniu w 30 do 40%. Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych z niewyjaśnionych przy- 
czyn spaliło się przeszło 20 gospodarstw w 
uruszce Zaporskiej gminy radosznickiej. W 
czwartek również spaliło się 50 gospodarstw, 
ponad 130 zabudowań w Komorowie. 


KATASTROFA AUTOBUSOWA. 


Poznań, 29. 6. (PAT). Na szosie pod Śre- 
mem rozbił się autobus, kursujący w powiecie 
śremskim. W autobusie jechało 12 osóh. z któ- 
rych trzy odniosły ciężkie rany, reszta zaś 
lżejsze. Przyczyną wypadku było złamanie się 
osi podczas jazdy. 


NIEKTÓRZY STRACĄ PARĘSET ZŁOTYCH. | 


Warszawa 23. 6. (Telef. wł.). W Katowi- 
cach obradował w ciągu wtorku zjazd pocz. 
temców. Na wiadomość o obniżkach poborów 
zjazd przerwał obrady i wysłał delgacje z pro 
testem do mojewody Grażyńskiogo. Jak wy- 
glądają obniżki, można się zorientować } ezeze 
zółów przytaczanych przez prasę. Dodatek 
budowlany zależy od stanowiska i waha się 
od 750 zł. do 30 zł. Miesięcznie wynosi an 
400, 250, 200, 150, 100, 75, 50, 30 zł. Nau 
przykład inżynier który w Warszawie już po 
redukcji pensji o 15% otrzymywał 1.020 zł. 
traci obecnie dalej 250 zł, dodatku budowla- 
nego, oraz 200 zł. dodatku stołecznego, razem 
otrzyma 450 zł. mniej, Czyli pozostanie mu 570 
zł, niemal połowa obecnej pensji. 

o00 

Warszawa 23. 6. "Telef. wł.). Projekt usta» 
wy, przewidujący specjalny podatek cd tan. 
tjem, został już w Ministerstwie Skarbu opra: 
cowany. 


090—— 

Warszawa, 28. 6. (Telef. wł.) Po objęciu 
stanowiska wojewody wileńskiego przez p. Be- 
czkowicza, major Kirtiklis, pełniący dotychczas 
obowiązki wojewody w Wilnie, powrócił na 
dawne stanowisko wicewojewody w wileńskim 
urzędzie wojewódzkim. Marszałek Senatu pan 
Raczkiewicz został zwolniony ze stanowiska 
wojewody wileńskiego z przydziałem na czas 
piastowania mandatu senackiego do centrali 
Ministerstwa spraw wewnętrznych Y charakte- | 
rze urlopowanego wojewody. 


YEr. 7 


Francja przygotowuje odpowiedź, 


Paryż 23 czerwca. Inicjatywa Hoovera 
w sprawie zawieszenia spłat długów wojen- 
nych była wczoraj tematem licznych konferen 


cyj członków rządu francuskiego. Minister 
skarbu Flandin odbył wczoraj konferencję z git 
bernatorem Banku Francuskiego. oraz z gene- 
ralnym dyrektorem międzynarodowego Banku 
Wypłat, który bawi ob enie w Paryżu. Późnieł 
minister Flandin wspólnie z rzeczoznawcamł 
ministerstwa skarbu opracował projekt odpo- 
wiedzi łrancuskiej na notę rządu amerykań_ 
skiego. Wieczorem prezydent republiki przyjął 
ministra skarbu w pałacu Elizejskim na dłuż- 
szej audjencji, skąd następnie udał się Flan, 
din do premjera Lavala. 

Paryż 28 czerwca, Deputowany Dubois 
(grupa Marina), dawny prezydent komisji re 
paracyjnej wniósł do Izby francuskiej trzecią 
interpelację w eprawie propozycji Hoovera: 
Na wniosek rządowy wszystkie trzy intencela_ 
cje wejdą pod obrady Izby dopiero w pistek, 


ZWYŻKA PAPIERÓW NIEMIECKICH. 


Londyn (PAT). Propozycja prezydenta Hoo- 
vera wywarła w Londynie niewątpliwie wiel- 
kie wrażenie. czego dowodem była przede 
wszystkiem gielda. która zareagowała poważną 
— aczkolwiek nie przesadną — zwyżką kur: 
sów papierów. Niemiecka pożyczka reparacyjna 

stała w piątek 66, wczoraj podniosła się do 74, 
a tak samo inne papiery niemieckie. 
Amerykańskie akcje przemysłu staloweg) 


=| oraz wszystkie akcje naftowe doznały również 


poważnej zwyżki. Także polska pożyczka sta- 
bilizacyjna skorzystała na ogólnej konjunkturza 
i podniosła się o 1 i pół proc. punktu powyżej 
75. Przytem wszystkiem jednak city londyńska 
wykazuje tendencję ostrożną uważając, że ni4 
należy poddawać się zbyt wcześnie optymizm o 
wi. dopóki stanowisko Francji nie jest wyjaa 
śnionc. Przekonanie, że klucz całej sytuacji le 
ży w Paryżu, jest w Londynie powszechne. 


Długi międzysojusznicze w cyfrach. 


Gdyby projekt Hoovera 2 moratorjum stał 
się rzeczywistością, przedstawiałby się on w 
| liczbach w sposób następujący: 

Za czas od 1 lipca 1931 do 30 czerwca 193% 
| platności z tytułu planu Younga wynosiłyby 
11697 miljotów marek, w tem obniżka mpłatno- 


ści dla Niemiec wynosiłaby 1519  miljonów 
| marek, | 
Jeśli za$ chodzi a płatności Niemiec na 


rzecz poszczególnych państw w roku budżeto- 
wym 1931/32. to eone wynoszą: 

na rzecz Francji 838 miłjonów, Anglji 362, 
Italii 190, Beleji 102, Rumunji 12, Jugosławii 
70, Grecji 6, Portugalji 13, Japonji 13 i Pol: 
ski 9 A 

Sama Francja ma zapłacić w b. r. budżeto» 
wym na rzecz Anglji 255 miljonów. na rzecz 
Stanów Zjednoczonych 228 miljonów, razem 
483 miljony. Anglia w b. r. budżetowym ma 74- 
| płacić Ameryce 674 miljany marek. 
| Mniej więcej tyle ma otrzymać od Niemiec, 
Francji i innych państw. Italja ma zapłacić 
Anglji 6 miljonów marck, a Ameryce 26, otrzy- 
mać ma zaś od Niemiec 190 miljonów, Stany 
Zjednoczone przy wprowadzeniu planu Hoove- 
ra w życie straciłyby 954 miljonów marek, któ- 
rchy Ameryka otrzymała od swoich dłużników 
z wykluczeniem Niemiec. 


„NAUTILUS“ POJEDZIE DALEJ. 


Londyn, 23 czerwca. Sir Herbert Wilkins, 
który ze swą łodzią podw odną przybył wczoraj 
do Cork w Irlamdji, oświadczył, że nie rezyg- 
nuje z wyprawy do bieguna północnego. Ma 
nadzieję „że po dokonaniu potrzebnych repara- 
cyj „Nautilusa* będzie mógł wyruszyć w dal- 


szą podróż i jeszcze w słerpntu uda się mu do- 
trzeć do bieguna. 


LECĄ DO EUROPY. 


Nowy Jork, 23 czerwca. Lotnicy amerykań: 
scy Willy Post i Harold Gatty, którzy oneg- 
daj wystartowali z Nowego Jorku do lotu 
transatlantyckiego wylądowali dlzś szczęśliwie 
w Harbour Grace na Nowej Funlandji. 


——:0:—— 


WYSTAWA OBRAZÓW WL. HOFMANA 
W KARLOWYCH VARACH. 


salonie wystawowym H., Weimanna w 
Karlowych Varach .otwarta została wystawa 
prac art. mal. Vlastimila Hoffmana. Wystawą 
obejmująca zarówno szereg dzieł dawniejszych 
mistrza. jak i jego najnowsze płótna, cieszy sią 
dužem powodzeniem. 

0 
Londyn, 23 czerwca. Na interpelację w 
Izbie gmin Mac Donalda oświadczył, że rozmow 
wy jakie prowadził z Mellonem nie miały chaa 
rakteru oficjalnego i z tego powodu nie ma za- 
miaru składać sprawozdania z ich przebiegu. 
Warszawa 22. 6. (Telef. wł). Przez niedziee 
le i poniedziałek bawiła w Warszawie wyciecz 
ka dziennikarzy duńskich, Dziennikarza ci wy 
jechali dzs do Krakowa. 


e=—;0:—— 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 


„Gaz 303‘ 


— Otóż na spółkę z Patrickiem, tym 
starym durniem, przenieśliśmy go do go- 
ścinnych pokoji na piętro, rozebraliśmy go. i 
do łóżka. Obmacałem go trochę i, o ile się 
znam na tem z wojny, ten człowiek nie zwi- 
chnął nogi, ale złamał ją. Poza tem ma tłu- 
czoną ranę na głowie. ręce i twarz podrapa- 
ną, jakby się prżedzierał przez kaktusy. 
Acha, i wygląda na takiego, co się dwa ty- 
godnie nie mył i nie golił. 

-— Słowem  obszarpaniec jakiś. 
wstępie nazywaleś go „gentlemanem 
kto to jest ostatecznie? 

— Właśnie chcę powiedzieć. Oczywiście 
nie przedstawił mi się bynajmniej i do tej 
pory nicbym nie wiedział, gdyby nie zaczął 
bredzić. 

— Ma gorączkę? 

— Jeszczę jaką! Otóż kiedy tak przy 
nim siedziałem. a właściwie drzemałem, za- 
czął nagle gadać do siebie, kłócić się z kimś, 
wołać „bracieś i dla odmiany: „łotry, zbó- 
je*, a potem padło słowo: „Stalingrad“! 
Krótko mówiąc, drogi przyjacielu, ten jego- 
mość to jest we własnej osobie profesor Fe- 
dor Rusanow! 

— Rusanow?! 

Konsul coprawda nie spadł na podłogę, 
ale jego cygaro, owszem. 

— Rusanow, — powtórzył sir James; 
= Znasz mnie chyba i wiesz, że na wiatr 
nigdy nie mówię. On krzyczał: „chlubię się 
z tego, że plunąłem na tytuł książęcy i je-| 


A na 
Więc 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 

Nadesłane 4 £ 

Komunikaty po Aa 5 
s na 1-szej 


” 


Fabr, Skład Płócien i Bielizny R. KOWALSKI 


Kraków Poleca 


Płótna bieliźniane I pościelowe, obrusy, ręczniki, 
PŁOTNA LNIANE KOSCIELNE i do haftu. 


KOSZULE MĘSKIE na miarę krój 
Wielki wybór! 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-go czerwca 1931. 


mnie to jeszcze nie przekonało. Spokojnie 
wyszedłem do bibljoteki, wyszukałem ostat- 
ni numer „Graphica* „w którym zamieszczo- 
no reprodukcję fotografji Rusanowa, powró- 
ciłem do jego pokoju, stanąłem nad łózkiem 
i powoli, systematycznie porównywałem 
oczy, brwi. owal twarzy, no, wszystko. 
I zapewniam cię, że to jest najautentycz- 
niejszy w świecie Fedor Rusanow, kierow- 
nik tego-tam Stalingradu. To mi już najzu- 
pełniej wystarcza, nie mówiąc o jego okrzy- 
kach, które... 

— Przepraszam, że przerywam. — wtrą- 
cił znów konsul z przyjaznym uśmiechem: 
w jakim języku wydawał „te okrzyki 
twój Rusanow? 

— W rosyiskim. 

— A ty znasz ten język? 

— Oczywiście; studjowałem go zawzię- 
cie, mając widoki na Petersburg... No, wiesz, 
przez wuja. Ale wojna, a potem mój nie- 
szczęsny ożenek przekreśliły raz na zawsze 
młodzieńcze ambicje i całą dyplomatyczną 
karjerę. Znasz mnie przecież nie od dzisiaj 
i doprawdy przykro mi, że... 

— Ależ, James, — przerwał konsul ser- 

decznie; jeżeli jestem tak niegrzecznie 
ostrożny, to tylko przez wzgląd na sprawę, 
poważną, bardzo poważną. Nie wiem je- 
szcze w tej chwili, co się tu przedsięweź- 
mie, ale jestem pewien, że wykorzystamy 
szczęśliwe zrządzenie losu, które nam tego 
człowieka wydało w ręce... Tak, oczywiście; 
Zaraz pchnę szyfrę. 
_ — Nie wyrządziecie mu chyba jakiej 
krzwdy? — przestraszył się sir James: — 
nie zapomnij, mój stary, że Rusanow jest 
moim gościem! 


ścić... Hm, mamy tu prywatną lecznicę an- 
gieleką... 

— O, nie, przyjacielu. 
z mej willi. 

— Ależ on ci narobi masę kłopotu, bę- 

dziesz miał szpital w domu. 
Świetnie! Jeszcze nigdy nie miałem 
szpitala w domu. Przepadam za wszelką 
nowością, obojętne, czy przyjemną, czy nie. 
Dlaczego go chcesz zabierać? Mogą mu no- 
zę złożyć u mnie, można wziąć pielęgniar- 
kę... 

— Pielęgniarke! Stop, to jest myśl... 
Słuchaj, James. Nie wypędzam cię, ale 
chciałbym teraz popracować. Przejdź do me- 
go mieszkania i bądź, jak u siebie. Lunch 
zjemy razem i może wtedy będę ci już mógł 
powiedzieć, co „miarodajne czynniki“ zade- 
cydowaly w sprawie Rusanowa. 

— A możnaby się tam u ciebie zdrzem- 
nąć? — spytał sir James, powstające; — Bo 
prawdę powiedziawszy spałem tylko godzi- 
nę i to w wannie. 

— Naturalnie. Zaraz wydam dyspozy- 
cję. — odparł konsul. sięgając po słuchaw: 
kę aparatu telefonicznego. 

Lunch zjedli późno, bo około trzeciej po” 
południu, lecz zato sprawa kuracji i „opie- 
ki“ nad Rusanowem była już definitywnie 
załatwiona. Kuraeją miał się zająć chirurg, 
Anglik, bawiący w Nicci przejazdem, a 
kwestją opieki nad rannym, a zwłaszcza 
nad jego gorączkowemi majaczeniami,... nie 
jaka mrs. Daisy Ridley, która już wyjecha- 
ła z Londynu. 

— To z „Intelligence Service“? — spy- 
tał sir James niechętnie. 

— Przypuszczam. — Konsul uśmiechnął 


Nie puszczę gó 


PONCZOCHY, SKARPETY, 


KRAWATY. bielizna męska | damska, koce, kołdry, kapy, slenniki i t. p, 
(sz | wykończenie bardzo solidne. 


— Bądź spokojny, James. Pamiętam o,się i poklepał przyjaciela po ramieniu. = | 
stem dziś zwyczajny Fedor Rusanow*, al tem... Naradźmy się raczej, gdzie go umie- l Rozczarujesz się przyjemnie napewno. Uwa- | 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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=u | Przyjmie posadę 


| pokojowej na pisini tub 


ul. Wiślna 8. 


chusteczki, serwetki 


szenia Aniela Pysz, dom 
Bojdów 97 T 
dnik Czerwony. 


SALONY, 


Ceny niskie! 


Ważne dla pań gospodyń! 
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13 


z poleca: 
Gniewkowska A, 


„Współczesna kuchnia domowa“ 


Cena egzemplarza oprawnego zł. 10:80, pa wcześniejszem nadesłanin nałeży- 
tośel przekazem pocztowym zł. 11:30, za pobraniem pocztowem zł. 12:85, 

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa“ zastępuje kilka 
oddzielnych pedręczników kulinarnych, alhowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 


smacznych I zdrowych. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


Martwi nas 


maly zbyt towarów. 


Powiększajmy rynek zbytu, posługując 


obsługę w Krak owie. Zgło- 


otomany, tapczany, 
kanapy rozkładane, 


garnitury klubowe, 
materace włósienne, 
siatki — ratami 


LUSZOWICZ 


Kraków, Florjańska L. 44. 


BIELIZNA 
DAMSKA i MĘSKA 


pończochy, skarpetki, rę- 
kawiczki, parasole, poleca 


Lofja AKSAKOWA 


Kraków, Wiś!ne 4. 
Wszelkie przybory do szyela 


N—>—>- LLL 


Najnowsze 


Kapelusze, Koszule, 
Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie Włoskie, 
Wiedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 
Parasole 


Ceny najniższe! 


się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż WÓWCZAS będziemy mogli dostar- 
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem. 


Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji. 


Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryły. — Informujmy się: 


Polskie Linje Lotnicze „Lot“ 


Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. 
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Batunki pierwszorzędne | 


„Au Bon Marché“ |] 


Kraków, Szpitalna 11. 
Stróżostwa 


poszukuje bezdzietne mał- 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muja Admistracja „ Głosu 
Narodu“ pod „atróżostwo*. 


laliznę damską 

dziecięcą pilerwszo- 

r zędną, tylko marki „EBGA“ 

poleca: M. Beyer i Ska 
Sukiennice L.12. 


Na nagrody pilności! 


Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13 


Drobne za wyraz 
Układ tabelaryczny o 500, drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%, drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


Nr. 167, 


żam za nieprawdopodobne, by na tak ważny 
posterunek nie wysłali kobiety bardzo inte- 
ligentnej, wykształconej, dobrze wychowa» 
nej i, last not least,... pięknej. Musieli wy- 


brać taką, która zasługuje pod każdym 
względem na Stanowisko twojej kuzynki! 
— (o takiego? 


— Trudno, mój stary. Ostrzegałem cię, 
że będziesz miał trochę kłopotu z Rusano- 
wem. No, tak, tak, musisz się pogodzić z my 
ślą, żeś nową kuzynkę „zafasował', jak się 
to mówiło w okopach! Pamiętasz te czasy? 
Och, wtedy nie byłbyś protestował z powo: 
du takiego fasnnku. 

Konsul wiedział dobrze, że achillesową 
piętą przyjaciela były wspomnienia wojen- 
ne. Sir James udobruchał się rychło, przy- 
rzekł nawet, że po „kuzynkę“ wyjdzie jutro 
na dworzec osobiście, ałe nasunęły się inne 
trudności: 

— Zapominasz o Dorothy i o najgłup- 
szej intercyzie ślubnej, jaką kiedykolwiek 
spisano, — westchnął i przyciszonym  gło- 
sem mówił, jak gdyby do siebie: — Byłem 
młody, zakochany do szaleństwa, słowem: 
glupi! A stary Hopkins, kuty na cztery nogi! 
Podpisałem, co zechciał. Że zrzekam się mo- 
jego majątku na rzecz Dorothy, gdyby do- 
szło do rozwodu z mej winy. Że rozwód mo- 
że nastąpić tylko z powodu wiarołomstwa 
któregoś z małżonków. Że zatem mogę od- 
zyskać woluość, nie tracąc przytem mająt- 
ku w wypadku jej zdrady, udowodnionej! 
Labirynt bez wyjścia, bo dowiedź-że czego 
mojej Dorothy... Adwokat mówił mi dawno, 
że wybrnąłby z tego. Ja nie mogę. Kontrakt 
głupstwo, ale dałem słowo. Słowo gentle- 
mana!.. Tak, tak, przyjacielu. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 
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CENY OGŁOSZEN 


e aaa 


posiada na składzie i poleca wielki wybór doborowych 
książek dla dzieci I młodzieży. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe po doliczeniu jedynie rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 
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- ORAN?" NERO AOC 


Dobra książka jest najpraktyczniejszym, naj- 


milszym podarunkiem za dobre Świadectwoł 


Maiuje 


wnętrza kościołów, 


według własnych projektów wszystkie- 
mi monumentainemi technikami, szyb- 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na ż4ądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektami i fotografjami wykonanych 
kościołów każdej chwili służy 


Zygmunt Milli 


Artysta malarz - dekorator kościelny 
w Krakowie, ul. Rakowicka 1II. 


Gray zakupnach towaru 


powołunać się 


C e e = — 


PAPIERNIK | 


KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. 


PELCO 


HELENA 


ma na składzie i stale prowadzi; 


Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, la- 
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, 
wełny, włóczki. wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rak, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne. 
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ZAKŁAD WITRAZ0WO- SZKLARSKI 


iF-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 
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Dzierż. Jan Kusiak 


lOszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za I m 


«c. |syko uje się przy większych 6 b t 
je TA, „Głos Karodu 4 a A Ku Ze niż. S ma” 
zzz aa DDD. __Cukiennicel.i2. — |NACZ s FEOS JOUEUR . Ceny „EZ A 
SER za „Głos Narody“ Skę z ogr. odpow. K.Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński, Redaktor odpowiedz, Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zam, R. Forki 


